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Sprawa budowy dróg wodnych. 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Wiedeń 21 marca. 

(t) Sprawa budowy dróg wodnych wybija 
się coraz wyraźniej na pierwszorzędne miejsce i 
to nawet pod względem politycznym. Wszystkie 
koła parlamentarne tak goraco zajmują się tą 
sprawą, że śmiało można powiedzieć, iż wraz z 
kwestyą uporządkowania finansów krajowych, 
sprawa kanałów spławnych może najwięcej przy- 
czyniła się do uspokojenia parlamentu. Pomimo, 
że posiedzenia komisyi wodnej formalnie nie zo- 
stały uznane za jawne, mnóstwo postów, nienale- 
żących do jej składu, zjawia się na nich, nie dba- 
jąc o przepisy regulaminu, co jest bardzo wy- 
mownym dowodem Żywego zainteresowania się 
wszystkich stronnictw jej obradami. Że strony 
rządu byli obecni na wezorajszem posiedzeniu: 
prezydent ministrów dr. Koerber i minister han- 
dlu br. Call z całym zastępem fachowych refe- 
rentów z ministerstwa handlu, spraw wewnętrznych 
i rolnictwa. 

Na wstępie zdał sprawę dr. Menger, jako 
sprawozdawca jeneralny, o wyniku obrad komi- 
tetu referentow, dla poszczególnych grup sieci 
kanałowej wybranych. Komitet referentów zgo- 
dził się jednomyślnie na wnioski, zmierzające do 
tego, ażeby uchwaloną została ustawa ogólna, za- 
bezpieczająca budowę trzech nowych głównych 
dróg wodnych: z Wiednia do Wełtawy i Łaby, z 
Wiednia do Odry i od Odry do Wisły i Dnie- 
stru w ściśle określonym terminie, a mianowicie 
najdalej do roku 1920. Najdalej zaś do końca 
roku 1908 mają być wykończone projekty techni- 
czne i rewizya trasy dokonaną, tak ażeby najda- 
lej w r. 1904 rozpoczęły się roboty na wszyst- 
kich trzech liniach. 

Prezydent ministrów dr. Kórber oświadczył 
w imieniu rządu, że rząd uznaje potrzeuę budo- 
wy dróg wodnych i przygotowuje projekt usta- 
wy, która w myśl intencyj, objawionych we 
wszystkich kołach parlamentarnych, zabezpieczy 
stanowcze dokonanie tego wielkiego dzieła. Pro- 
jekt ten rząd przedłoży parlamentowi w możli- 
wie jak najkrótszym czasie. 

Przewodniczący komisyi dr. Lueger wysto- 
sował do dr. Kórbera prośbę, ażeby zechciał 
ściślej oznaczyć, na kiedy można spodziewać się 
pojawienia się wniosku rządowego w izbie? 
A gdy prezydent ministrów dał odpowiedź wy- 
mijającą, przycisnął go do muru poseł Menger, 
domagając się powtórnie oznaczenia terminu, 
kiedy wniosek rządowy będzie parlamentowi 
przedłożony? Pod tym naciskiem oświadczył dr. 
Kórber, że zaraz po feryach świątecznych. 

Głosy posłów czeskich przekonały, że nie- 
prawdziwemi były pogłoski, jakoby klub czeski 
zmienił raptem swoją taktykę, i chciał robić 
opozycyę w sprawie kanałowej. Pogłoskę tę i ja 
zanotowałem w mojej korespondencyi ostatniej, 
na podstawie informacyi bardzo poważnej, lecz 
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FEJLETON TEATRALNY. 
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opera w czterech aktach a sześciu odsłonach przez 
Henryka Meilhaca i Ph. Gillego; muzyka J. Mas- 


seneta. 


Wczoraj podaliśmy treść libretta tej opery. 
Dziś zajmiemy się wyłącznie jej stroną mu- 
zyczną. 

Z góry zaznaczyć należy, iż dzieło to po- 
wiodło się Massenetowi, który w tej operze 
złożył liczne dowody znajomości najnowszych 
tajników instrumentacyi i wielkiego talentu twór- 
czego na polu muzyki dramatycznej, lirycznej 
i konwersacyjnej. Charakter jego kompozycyi ma 
wiele wspólnego z kompozycyami Bizeta (Car- 
men), Gounoda (Faust) i Thomasa (Mignon), lecz 
stoi od nich wyżej w mistrzowskiem uwzględnia- 
niu tonu konwersacyjnego na tle motywów z po- 
przednich scen lub zupełnie nowych, dłuższych 
ustępów orkiestralnych. tworzących dla siebie 
osobną całość (menuet w 3 akcie podczas uro- 
czystości ludowej). 

Chcąc wymienić i szczegółowo uwzględnić 
ważniejsze ustępy całej opery zaczniemy od u- 
wertury (przygrywki) Część ta należy do mniej 
udatnych kompozycyj w tej operze; nie daje ona 
nam ani ogólnej treści całej opery (w formie u- 
wertury), an! nie wprowadza nas w sytuacyę 
pierwszej sceny (we formie przygrywki). Kompo= 
zycya ma raczej formę dawnej, włoskiej uw er- 
tury, gdzie napotykamy ważniejsze tematy ze 
scen, mających wpływ na zwrot akcyi dramaty- 
cznej. Słyszymy więc najpierw wesołą muzykę 
(E Dur), powtarzającą się później podczas uroczy= 
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okazuje się, iż zaszła w tym wzgłędzie niedo- 
kładność. 

Jeden z najznakomitszych posłów czeskich, 
inżynier Kaftan, poparł dziś sprawę budowy ka- 
nałow spławnych w świetnej mowie tak gorąco, 
Że nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż klub 
czeski stanowczo i szczerze sprawę tę jest zde- 
cydowany popierać. 

Poseł Masztalka zaznaczył tylko, iż równo- 
cześnie ze sprawą budowy kanałów  spławnych 
powinien być ustanowiony także program ogólnej 
regulacyi rzek. 

Jest to także stanowisko Koła polsk ego 
odnośnie do Galicyi, a prezydent ministrów dr. 
Koerber zapewnił, że i rząd nie inaczej wyobra- 
ża sobie budowę dróg wodnych, jak tylko w pe- 
wnym związku z ogólną regulacyą wód. 

Nastąpi teraz pewna przerwa w pracach 
parlamentarnej komisyi dla budowy dróg wo- 
dnych ale mogę zapewnić, iż w biurach rzą 
dowych, do których te sprawy należą, zapanowa- 
ła natomiast gorączkowa praca a mianowicie nad 
przygotowywaniem szczegółów technicznych i cy- 
frowych do projektu ustawy. Toczą się także ro- 
kowania poufne o pożyczkę inwestycyjną. Spra- 
wa cała zdaje się być na dobrej drodze 


Przedstawiciele V. kuryi [wowskiej 


We Wiedniu wychodzi gazetka pod  tytu- 
łem: Volksstimme, radical demokratisches Blatt. 
Nikt na nią nie zwraca uwagi, nikt się z nią nie 
liczy, mało ma czytelników, a jeszc.e mniej pre- 
numeratorów. Na elukubracye tego piśmidła nie 
zwracalibyśmy wcale uwagi, gdyby nie ta oko- 
liczność iż Vollksstimme utrzymuje ścisłe stosunki 
z klubem opozycyjnym ruskim, i często umieszcza 
artykuły, pochodzące z pod pióra jednego z pię- 
ciu członków tego klubu, wraz z p. Breiterem, 
przedstawicielem kuryi piątej okręgu lwowskie- 
go. Na jeden z artykułów tej gazetki, zaty 
tułowany: „Galizien, eine Schlachzizenrepublik*, 
zwraca uwagę Rusłan, organ ugodowych Rusi- 
nów, i omawia go obszerniej na naczelnem miej- 
scu, przypisując autorstwo tegoż drowi Kosowi, 
reprezentującemu prąd radykalno-narodowy wśród 
ogółu ruskiego. Artykuł wyżej wymieniony zdra- 
dza w sposób niedwuznaczny aspiracye klubu 
niezależnych Rusinów i dlatego powtórzymy w 
całości mnajcharakterystyczniejszy z niego ustęp, 
będący receptą pewnej frakcyi ruskiej na dole- 
gliwości galicyjskie : „Dla gruntownego uzdrowie- 
nia tego nieszczęśliwego kraju — czytamy 
tam — byłby możliwy tylko jeden środek: za 
prowadzenie języka niemieckiego na wyższych 
posterunkach w Galicyi, jak namiestnictwa, sta- 
rostwa, wyższe instancye sądowe i prokuratorye 
państwowe, wraz z niemieckim personalem urzę 
dniczym. 

„W ten tyiko sposób polskie gospodar- 
stwo, zarówno w Galicyi, jak i w Austryi całej 
byłoby doraźnie zniszezone. Bezstronny rząd 


stości ludowej trzeciego aktu, następnie pięknie 
instrumentowaną (klarnet na tle tremołanda kwar- 
tetu smyczkowego) aryę, którą egzaltowany Grieux 
ubóstwia w sali gry swoją Manon, a przy końcu 
ponurą piosnkę żołnierską, śpiewaną w ostatniej 
odsłonie, podczas eskorty skazanych na wygnanie 
do Ameryki. 
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Z pierwszego aktu wymienić należy prócz 
miernego marszu kucharzy (allegro maestoso D dur) 
i nieco hałaśliwej muzyki, towarzyszącej przyby- 
ciu dyliżansu pocztowego, przywożącego Manon 
do hotelu w Amiens, piękny motyw podczas wej- 
ścia Manon, gdzie synkopy w klarnecie i śpiewie 
trafnie charakteryzują jej wahanie się i zdziwie- 
nie, z powodu pierwszego wrażenia. Po gracyj- 
nym tercie (g-dur), którym  Pousselle, Javotte i 
Reossete wyśmiewają swego adoratora Guillot, nie 
mogącego w pierwszej chwili oderwać oczu od 
naiwnej Manon, następuje smętny śpiew (andan- 
tino lento h-moll) młodej Manon, z żalem rozsta- 
jącej się ze światem, gdyż 1odzice zmuszają ją 
do życia klasztornego. Żal jej pięknie oddany jest 
dwoma tonami solowej wiolonczeli, powtarzają- 
cymi się podczas całego jej śpiewu. Urocza, sze- 
roka kantylena wiolonczelowa (F-dur, andantino 
tranquillo) oznaimia zbliżanie się młodego, za 
przygodami romantycznemi szukającego kawalera 
Des Grieux'a. Na tle uroczo instrumentowanego 
motywu (skrzypce solowe i arfa) w tonie konwer- 
sącyjnym Grieux poznaje uroczą Manon, której 
naiwność i skromność tak podziałały na niego, 
iż przyznaje się do wrażenia, jakie ona na nim 
sprawiła (tensam temat F-dur rozwija się w pię- 
kny duet), poczem oboje postanawiają żyć razem 
w Paryżu. Oba te tematy tj. kantylena wiolon- 
czelowa i motyw solowych skrzypiec powtarzają 
się kilkakrotnie w całej operze, i snują się jako 
nić przewodnia przez całą partyturę. 


Magazyny MI 


krajowy wywarłby ten skutek, że wielu potenta- 
tów polskich dostałoby się pod klucz, a z 60 
członków klubu polskiego, przy najbliższej kam- 
panii wyborczej, otrzymałoby najwięcej 18—20 
mandatów, a inne dostałyby się Rusinom lub 
opozycyjnym Polakom'. 

Że podobne pomysły wychodzą od pewnej 
części posłów ruskich, bynajmniej nas to nie 
dziwi. Niezbyt dawne to czasy, kiedy posłowie 
ruscy z frażgsvi święto-jurskiej wzdychali do nie- 
mieckiego języka w szkole i w urzędzie, a z ża- 
lem wspomiuali te czasy, kiedy w kraju gospo- 
darowali różni Wencliczki i Precliczki, jako 
przedstawiciele biurokracyi i centralizmu niemie- 
ckiego. Lecz -- co dziwniejsza i smutniejsza 
że wśród tego klubu z którego podobne głosy 
się rozchodzą, znalazł się poseł, przedstawiciel 
piątej kury! iwowskiej, co się pono uważa za 
Polaka. 


SE: s aga 
Z bieżącej chwili. 
e Lwów 22 marca 

Czy jest co prawdy na pogłoskach o za 
machach studentów, czyli nowej partyi rewo- 
lucyjnej na cara? Spiskowcy jeżeli istnieje 
jaki spisek — wiedzą przecie bardzo dobrze, iż 
carat nie stoi tylko na oczach panującego wła- 
śnie cara, i że każdy udały czy tylko wpółudały, 
albo i zupełnie chybiony zamach tylko pogorszy 
sprawę. Ubóstwiającemu cara tłumowi przedsta- 
wiano ciągle studentów i w ogóle liberałów jako 
wrogów cara; lud też nienawidził ich, pastwił 
się nad nimi przy lada sposobności, wydawał ni 
ztąd ni zowąd w ręce policyi. Bardzo więc być 
może, iż pogłoski o zamachach zostały umyśl 
nie przeciw studentom rozpuszczone, przez kogo 
i w jakim celu, każdy się domyśli. 

Albo też zaszło jakieś nieporozumienie, jakie 
np. wedle N. W. Tagblattu miało miejsce co do 
pogłoski, rozszerzonej w Petersburgu w d. 19. 
bm. co do zamachu w instytucie kadetów mary- 
narki. Dyrektor pozwolił pewnemu oficerowi. gdy 
car przybędzie do instytutu, odfotografować go. 
Car przybył, oficer ustawił aparat, który kłapiąc 
przy odmykaniu, :.:romnego strachu nabawił świ 
tę carską, -- sądzono, że to strzały, i ztąd owa 
pogłoska 

Historya anglo-rosyjska w Tientsinie 
na razie zażegnana o tyle, że obopólne bagnety 
już nie grożą ostrzami. Z jakim szło trudem, do- 
wodzi i telegram biura Reutera i późniejszy tele- 
gram urzędowy, donoszący o wywodach sprawy, 
jaki w parlamencie angielskim złożył wczoraj 
lord Lansdowne, minister spraw zagr. Hr. Wal- 
dersee ma prowizorycznie uregulować sprawę. 
bo „bez badania ważności koncesyi rosyjskiej“, 
a dowódca angielski otrzymał rozkaz, wstrzymać 
się od wszelkich kroków gwałtownych i użyć 
ich „chyba w razie koniecznym odparcia ataku*. 

Wojska zarówno angielskie jak rosyjskie 
zostały na razie cofnięte. Ale jeśli lord Lansdowne 
w istocie dodał, że „nieporozumienie zostało tedy 
załatwione“, 


W przygrywce do drugiego aktu słyszymy 
znowu kantylenę wiolonczełową, przerywaną po 
trzech taktach gracyjną figurą skrzypiec, malują- 
cą naiwną wesołość lekkomyślnej Manon (es dur 
13/,), Ta sama muzyka powtarza się podczas pi- 
sania listu, w którym Grieux wyjawia ojcu swe 
zamiary ślubne z nadobną Manon. Do najuda- 
tniejszych ustępów tego aktu należy pożegnanie 
się Manon, przeczuwającej bliską katastrofę ze 
swym ukochanym stolikiem (g-moll andantino), a 
szczególnie uroczo instrumentowany „sen Des 
Grienx'a* na ile skrzypiec con sordino (andantino 
D-dur). 

W pierwszej, u nas opuszczonej, odsłonie 
aktu trzeciego twórczość kompozytorska Masse- 
neta nieco słabnie. Sceny ludowe są sztuczne, nie 
oryginalne; najlepsze są ustępy konwersacyjne 
na tle przepięknego | mistrzowsko instrumento- 
wanego menuetu (kwartet smyczkowy w głębi 
sceny) i charakterystyczna muzyka baletowa, w 
których Massenetowi niezawodnie za wzór służył 
Raimeau. Gawot Manon (G-dur) wprawdzie melo- 
dyjny, udowadnia, iż żywioł wesoły nie jest dla 
Masseneta polem do popisu. Arcydziełem w swo- 
im rodzaju jest nasiępnu odsłona 3 aktu, w sali 
recepcyjnej klasztoru St. Sulpice. Scena w ko- 
ściele (fugato) a szczególnie śpiew złamanego na 
duchu Des Grieux'a, który w sukmanie opata 
stara się zapomnieć Manon i w modlitwie szuka 
ukojenia bolu (andante Es-dur); w tem zjawia 
się przed nim Manon, która błaga o przebaczenie 
i przysięga mu dozgonną wierność; motyw głó- 
wny z pierwszego spotkania się ich (skrzypce so- 
lowe na tle akordów arfy) odzywa się w innej 
przemienionej formie, w synkopach na znak wa- 
hania się Des Grieux'a, aż nareszcie miłość ich 
bierze górę — motyw ten odzywa się z całą siłą 
w swej pierwotnej, oryginalnej formie, a całość 
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stronie słuszność? Zrazu donoszono z Londynu, 
że sporny kawał gruntu został nadany towatzy: 
stwu angielskiemu, a dopiero później Rosyanom, 
że przeto prawo jest po stronie angielskiej. Tym- 
czasem Pester Lloyd powiada, że grunt ten był 
własnością chińskiej administracyi kolejowej, któ- 
go odstąpiła Rosyanom na założenie ich jurydyki. 
Rząd rosyjski miał przeto zupełne prawo nie do- 
puścić skierowania toru kolei angielskiej na swo- 
je terytoryum. 

Przeważna część prasy angielskiej z dnia 
onegdajszego przyznała, że zajście tientsińskie 
jest dla Anglii upokorzeniem, ale Anglia cofnąć 
się musi. bo niema innej rady. Było to jeszcze 
przed wywodami lorda Lańsdowne. Ale za- 
razem odezwały się głosy, że polityka  angiel- 
ska powinna teraz zarzucić zasadę „otwartych 
wrót“, a oprzeć się na nowej podstawie, tj. po- 
wszechnej hegemonii i na dorzeczu Yang- 
tsekiangu Jednakowoż w lot otrzymała Köln. 
Ztg. telegram z Berlina pod napisem „Mrzonki 
rozbiorowe*, który powiada : 

„Wobec tego wystarczy skonstatować, że 
owszem, wszystkie w sprawie chińskiej intereso- 
wane mocarstwa postawiły zasadę „unikania roz- 
bioru Chin.* Co się tyczy dorzecza Yangtsekian- 
gu, dostatecznie wiadomo, że oprócz Anglii jest 
tam kalka mocarstw jak najżywiej interesowanych 
— a to Niemcy, czego dowodzi już anglo-nie- 
miecka konwencya, a dalej w pierwszym też rzę- 
dzie Stany Zjednoczone i Japonia, a nawet Ro- 
sya. Tym wszystkim zależy na utrzymaniu o- 
twartych wrót w tamtych stronach.* 

Nadeszły bardzo ważne wyjaśnienia do 
konwency: chińsko-rosyjskiej. Pe- 
kiński korespondent Timesa donosi pod d. 19 
bm., że miał rozmowę z delegatem chińskim, ks. 
Czingiem. 

Książę potwierdził, iż poseł chiński w Pe- 
tersturgu telegrafował, że Rosya przystaje na od- 
stąpienie od klauzuli, nadającej jej wyłączne 
przywileje w Mongolii, tudzież na zmianę kil- 
ku innych klauzul. Książę uznał, że Anglia, Ame- 
ryka i Japonia interwencyą swoją ważną usługę 
wyświadczyły Chinom. 

wszystko to bardzo piękne, ale w dalszym 
ciągu dodał Czing, że Rosyi nadano prawo bu- 
dowania „tylko* odnogi od kolei Mandżurskiej 
do Wielkiego muru i w zmienionym w ten spo- 
sób artykule konwencyi Rosya dodała, że nada- 
nie koncesyi na kolej Szankhajkwan— Niuczwang 
obcemu towarzystwu było naruszeniem poprze- 
dniej umowy chińsko-rosyjskiej. Czing oświadcza, 
Że nie została „ogłoszoną* żadna sprzeczna z ową 
koncesyą umowa. 

Korespondent zapytał księcia, czy to pra- 
wda, że Rosya podczas misyi Lihungczanga do 
Peiersburga w r. 1896 zawarła tajny traktat 
z Chinami. Książę bez wahania odparł, iż ma 
powody do przypuszczenia, że pierwotny pro- 
jekt przyrzekał Chinom jedynie ochronę przeciw 
Japonii, co atoli na Życzenie Chin w ten spo- 
sób zmieniono. Że ochrona ma się odnosić do 


to jest to tylko eufemizm. Po czyjej 


KOŁAJA LUDWIGA pr 
stały z dniem dzisiejszym do hotelu GEORGE'A. pamięci 


ataków od wszelkich w ogóle obeych 


kończy wspaniały duet (B dur), którym daje po- 
znać wielkość talenta Masseneta w tworzeniu 
muzyki dramatycznej. 

Akt czwarty znowu rozpada się na słabszą 
odsłonę pierwszą i lepszą odsłonę drugą. Pierw- 
sza odsłona (sala gry w hotelu transylwańskim) 
posiada prócz mniej udałych seen choralnych i 
piosnki Manon (allegro brillante */,), gdzie kom- 
pozytor wszelkimi środkami (efektowna instrumen- 
tacya) lecz z ujemnym skutkiem uderza w lekką, 
wesołą nutę, porywająeą aryę (des-dur */; andante) 
Des Grieux'a, który w wzniosłych tonach muzyki 
i poczyi uwielbia swą ukochaną Manon; niemniej 
piękny i efektowny jest ostat i śpiew Des Grieux'a 
który nie może uspokoić się w przewidywaniu 
losu, jaki im obydwojgu grozi za tałszerstwo 
w grze. 

W ostatniej odłonie Massenet znajduje się 
w swoim Żywiole, bo znów ma sposobność roz- 
winięcia swego wielkiego talentu na polu muzyki 
lirycznej i dramatycznej. Po przygrywce, przecho 
dzącej w chór żołnierzy, tworzących eskortę dla 
skazanych na wygnanie do Ameryki (Allegro no- 
derato D-moll, D-dur) następuje spotkanie się. Ma- 
non z des Grieuxem, za którego pieniądze została 
uwolnioną. Oboje ze łzami wspominają minione 
szczęście (B-dur andante espressivo */,) i Grieux 
pociesza ją bliskiem szczęściem, które teraz dla 
nich zakwitnie zdala od uciech świata; motyw z 
pierwszego ich spotkania się brzmi teraz smętnie 
(różek angielski), drugi motyw ze sceny duetu w 
klasztorze (B-dur) przypomina im ich miłość, któ- 
rej teraz już nikt nie może zakłócić. Manon atoli 
moralnie i fizycznie zniszczona, nie może z swym 
kochankiem podzielać bliskiego szczęścia a wie- 
rząc w uniesieniu w wspólne szczęście pozagrobo- 
bowe (duet fi-dur na tle klarnetu i wioionczeli) 
umiera w ramionach zrozpaczonego kochanka. 


ze tIeSiOne 


| 


Zo- Dziękując uprzejmie PT. Publiczności za dotych- 
czasowe względy, polecam się nadal łaskawej 


r 
mocarstw. Kiedy Niemcy Kiaoczau sobie 
przywłaszczyły, to Chiny na mocy traktatu ode- 
zwały się do Rosyi o ochronę, ale nadaremnie 

Ze stolicy Japonii donosi źródło nie bardzo 
pewne, że wszystkie stojące w portach japońskich 
rosyjskie okręty wojenne odpłynęły do 
Korei, zaczem też japońska flota gotuje 
się do wyruszenia w razie potrzeby ku brzegom 
korejskim. 
Botha stara się wpływać na swoje woj- 
ska, aby się oddziałami poddawały Anglikom, — 
Botha rozpoczął na nowo operacye wzdłuż kolei 
do Delagoy — te dwie wiadomości równocześnie 
podają dzienniki londyńskie. To już wierutne tu- 
manienie, zwłaszcza gdy w dodatku donoszą, że 
Kitchener zażądał coprędzej posiłków, bo inaczej i 
wojsko jego nie będzie zdolne do wałki. Nadto 
donosi Daily Mail, że na kolei da Delagoa Boe- 


rzy (więc Botha) wysadzili w powietrze trzy an- 
gielskie pociągi kolejowe. 


Rosyjscy studenci. 


Pisma berlińskie przynoszą bliższe wiado= 
mości o wykryciu spisku rewolucyjnego * 
w Rosyi, o czem już wczoraj pokrótce dono- 
siliśmy. Szczegóły te są następujące: 

Sledztwo, prowadzone z powodu zpmachu 
studenta Karpowicza na ministra oświaty Bogo- 
lepowa, wykryło istnienie w Rosyi rewolucyjnego 
spisku, zupełnie takiego, jakim jest nihiłistyczny. 
Chociaż rewolucyoniści rosyjscy zapewniali od 
dość dawna w swych pisemkach, wydawanych 
głównie w Londyrie, że komitet tak zwanej „Woli 
narodowej* rezyduje w Zurychu, a komitet „Czar- 
nego rozdziału“ w Paryżu, czagami zaś w Bru- 
kseli, jednakże okazało się to nieprawdą, poda- 
waną jedynie dlatego, by uśpić czujność rządu. 
Ognisko rewolucyjnych dążeń znajdowało się w 
Kijowie i miało filię w Odessie. Działalność była 
powolna, nurtująca wśród ludu, rozłożona na 
dłagie lata, aby tem pewniej przygotować przy- 
szłe wstrząśnienia. Socyalizm agramy i fabry- 
czny wspierał owe dążności odradzającego się ni- 
hilizmu. 
Jak wszędzie, tak i między rewolucyonistae 
mi rosyjskimi były dwa stronnictwa; jedno od- 
znaczało się cierpliwością i tylko szerzyło swe 
wywrotowe idee, a czyny zostawiało na później; 
drugie — domagało się właśnie czynów, nie dla- 
tego, aby się spodziewało powodzenia, lecz żeby 
było poświęcenie, żeby były ofiary, bo ich istnie- 
nie jest najlepszą propagandą. Jednakże stronni- 
ctwo cierpliwych posiadało zawsze przewagę. 
Dopiero zaś po ostainich studenckich roz- 
ruchach zmieniło się usposobienie większości ni- 
hilistów Jak wiadomo, rada  ministeryalna, na 
wniosek Bogolepowa, uchwaliła oddać trzystu 
studentów do wojska jako prostych żołnierzy. 
Ośmnastu z nich odmówiło przysięgi, za eo sąd 
wojenny skazał ich na rozstrzelanie, Wprawdzie 
car ich ułaskawił, ale zgoła nie wiadomo, oo się 
stało z tymi młodzieńcami, przepadli jak kamieg 


Uprzytomniając sobie jeszcze raz część mu- 
zykalną całej opery, przychodzimy do wyniku, iż 
wielkość talentu kompozytorskiego Masseneta wy- 
stępuje na jaw najkoraystniej w scenach lirycz- 
nych, dalej w muzyce dramatycznej a szczególnie 
w mistrzowsko złożonym tonie, konwersacyjnym, 
gdzie prócz efektownej, modernistycznej instru- 
mentaeyi, napotykamy piękne, oryginalne zwroty 
harmonijne i plastyczne tormy, charaktaryzu: 
jące sytuacyę. 

Blado wyglądają sceny zbiorowe i muzyka 
wesołego charakteru; te przymioty zdają się nie 
leżeć w talencie kompozytorskim Masseneta; tam, 
gdzie nie ma konieczności wprowadzania chórów, 
scen zbiorowych, tercetów, kwartetów it. p., ta- 
lent Masseneta może się swobodnie i oryginalnie 
rozwijać; z tego tek powodu opera jego „Wer- - 
ther“ (1884) gdzie nie ma chórów, ani scen zbio- 
rowych, stoi pod względem muzykalnym wyżej 
od „Manon“, a to nie tylko dla oryginalnego, je- 
dnolitego stylu kompozytorskiego, lecz także dla 
pięknego, poetycznego libretta, ułożonego na tle 
oryginału z Goethego „Leiden des jungon Wer- | 
thers*. i 

Czwartkowe wykonanie tej opery u nas nie a 
było ze wszech miar zadowalniające. Jedynie or: 
kiestra zdołała prawie bez zarzutu spełnić swe s 


zadanie, co tem bardziej podnosimy, że orkiestra a 
w tej operze ma większe pole do popisu. Pan L 
Spetrino widocznie z wielką starannością opraco- ` 
wał ustępy orkiestralne i dlatego też przeważnie 
wyszły one bardzo starannie. Jedynie figurę skrzy- p 
pcową na tle kantyleny wiolonczelowej, na po- 

czątku drugiego aktu (andantino Es-Dur 14/,) i | 
menuet (u nas wstęp do 3 aktu) wołelibyśmy 
dyskretniej i bardziej delikatniej (leggiero) usły- 

szeć. a 


Dwie główne postacie tej opery nie znal 4 | 


z poważaniem MIKOŁAJ LUDWIG. 
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w wodzie — a wedle pogłosek, gniją w kaźniach 
szliselburskiej twierdzy. Taki los owych ośmna- 
stu rozgoryczył studentów, a pod ich wpływem 
zmieniło się usposobienie nihilistów. 

Postanowili oni wykonać kilkanaście zama- 
chów ua pierwszych w państwie dygnitarzy, naj- 
pierw na Bogolepowa. Z wyników śledztwa mo- 
żna się domyślać, że zamierzano także zrobić 
zamach na cara, więc dlatego dwór przeniósł się 
z Petersburga do odludnej Gatczyny, gdzie łatwiej 
jest roztoczyć nad carską rodziną opiekę. 

Śledztwo nie jest jeszcze skończone, a już 
bardzo dużo podejrzanych o nihilizm osób zam- 
knięto w więzieniach. 


Z Petersburga donoszą, że w niedzielę roz- 
poezęło się wywożenie z miasta uwięzionych 
studentów i studentek. Aż do poniedziałku wie- 
czór wozy policyjne jeżdziły ze studentami do 
dworca. 

Prawit. Wiestnik podaje wprawdzie liczbę 
rannych, zamilcza jednak o tem, że kilku stu- 
dentów na miejscu zabito. Profesorowie uniwer- 
sytetu utrzymują, że dziesięciu studentów zgi- 
nęło wskutek odniesionych ran, oraz kilka stu- 
dentek. 


Z Petersburga donoszą w ostatniej chwili : 
Zapowiedziano ogólny strejk uniwersytecki. Strej- 
kują już słuchacze wyższych zakładów nauko 
wych w Moskwie, Kazaniu, Odessie, Charkowie 
i Kijowie, oczekują niebawem przyłączenia się 
wszystkich zakładów naukowych w Petersburgu. 
Studenci przygotowują podanie do cara, zebrano 
już 6000 pedpisów studentów, profesorów i osób 
interesowanych. Profesor historyi na uniwersyte- 
cie moskiewskim Melichow został aresztowany, 
znaleziono przy nim dokumenta w sprawach ro- 
botniczych. Melichowa w drodze administracyjnej 
zesłano do gubernij odległych. 


Galicpjszie Towarzystwo Gospodarskie. 


Lwów 22 marca. 

Po wysłuchaniu nsbożeństwa, które się od- 
było na initencyę zjazdu dziś o godz. 9 w ko- 
ściele archikatedralnym, zebrali się nadzwyczaj 
liczni delegaci, prezesowie oddziałów i członko- 
wie gal. towarzystwa gospodarczego o godzinie 
10%, w sali ratuszowej, gdzie prezes hr. Stani- 
sław Stadnicki zagaił 36 walne zgromadzenie 
rady ogólnej gorącą przemową, w której wyraził 
życzenie, by brakło we Lwowie sali, któraby 
zdołała pomieścić wszystkich uczestników walne- 
go zgromadzenia Ośmnaście setek członków to- 
warzystwa w naszym kraju wyłącznie rolniczym 
— to cyfra stosunkowo skromna. Wszak mamy 
setki właścicieli większych posiadłości, kapłanów 
i urzędników, zajmujących się rolnictwem, mamy 
zastępy włościan-rolników. Ci wszyscy łączyć się 
powinni i solidaryzować z towarzystwem, które 
służy dobrej sprawie i zdrowych rad udzielać 
pragnie. Mowca wyraził życzenie, aby prace to- 
warzystwa jak najrychlej jak najobiitsze wydały 
owoce. Do toku prac towarzystwa należą wszy- 
stkie agendy, mające związek z rolnictwem. 

Następnie omawiał prezes hr Stadnicki 
sprawy, którym towarzystwo gospodarcze naj- 
więcej starań poświęca, mianowicie kwestyę 
produkcyi nasion pastewnych, hodowli zwierząt 


zły u nas odpowiednich przedstawicieli. Manon 
Lescaut i kawaler des Grieux, prócz przymio- 
tów artystycznych, wymagają od wykonawców 
nadto warunków zewnętrznych, któreby obie te 
postacie czyniły wiarygodnymi w duchu poety i 
sympatycznymi dla nas. Najtrudniejsze zadanie 
miała panna Strassern; w pierwszym akcie jest 
Manon naiwną i skromną, w drugim kocha ona 
wprawdzie swego des Grieuxa, lecz kokietuje już 
a innymi, w trzecim (klasztor) zwyciężają jej 
wdzięki, namiętność i energia, w ostatnim mo- 
rainy i fizyczny zgon. Z trudnego tego zadania 
dramatycznego potrafiła panna Strassern ku ogól- 
nemu zadowoleniu się wywiązać. Część muzy 
kalną wykonała ona (o ile jej warunki głosowe 
na to dozwoliły) dobrze a arya pożegnalna ze 
stolikiem w 2 akcie (q-moll) zyskała ogólny po- 
klask. 

Pan Myszuga (des Grieux) wykonał swą 
partyę sumiennie, lecz zanadto sentymentalnie; 
arya w klasztorze (Es-dur) i w sali gry (Des- 
dur) wymagają więcej namiętności i egzaltacyi. 
Doskonale było wykonane pierwsze spotkanie i 
„són* w drugim akcie. 

Z reszty osób wymienić należy z chlubnem 
uznaniem pana Jeromina (ojciec), pp. Szymań- 
skiego, Ludwiga, Paszkowskiego i doskonały 
tercet pań Ruszkowskiej, Kasprowiczowej i Schup- 
pównej. 

Prócz bardzo licznych skróceń, w każdej 
odsłonie bez wyjątku porob:onych, żałować na- 
leży wypuszczonej u nas dla trudności scenicznych 
odsłony trzeciej (uroczystość ludowa), gdzie Mas- 
senet daje się poznać jako mistrz tonu konwer- 
sacyjnego “na tle menuetu w głębi sceny (u nas 
zmienionego na przygrywkę, nic nie mającą 
wspólnego z następnym aktem). Najbardziej ža- 
łować zaś należy nad wypuszczeniem oryginalnej 
muzyki baletowej tej samej odsłony, gdzie kom- 
pozytor doskonale naśladuje styl muzyki tane- 
cznej z 17 wieku za czasów Lullyego i Rameaua. 
Publiezność, która nie zapełniła amfiteatru, przyj- 


mywała poszczególnych wykonawców, jak ró- 
wnież dyrygenta Spetrina, licznymi zasłużonymi 
oklaskami. (dr. gr.) 


Najnowsze materye 


domowych: bydła, którego mika ETEN Te coraz po: 
myślniej postępuje, koni, eo do hodowli których 
słahe. są dotąd rezultaty, gdyż prace w tym kie- 
runku są dopiero zapoczątkowane. O wiele lepiej 
rozwija się hodowla nierogacizny i pomyślne 
przynosi rezultaty, mimo iź to drażni podniebie - 
nie germańskie. 

Do najważniejszych spraw zalicza mowca 
obronę interesów rolniczych przy sposobności od- 
nowienia traktatów handlowych i przemysłowych 
i wyraża nadzieję, iż rolnikom mimo licznych 
trudności uda się wywalczyć uwzględnienie inte- 
resów ziemiaństwa. Następnie wspomina hr. Sta- 
dnicki, e omawianą będzie na zebraniu ważna 
sprawa paaemysłu cukrowniczego i rozwoju sa- 
downictwa 

Prezes poświęca gorące wspomnienie zmar 
łym członkom: mężowi wielkiej energii i zasług, 
zawodowemu rolnikowi i gorącemu inicyatorowi 
śp. Fr. hr. Mycielskiemu i śp. Tymoftiewiczowi, 
fachowemu znawcy swego zawodu. Zebrani uczcili 
ich pamięć przez powstanie. 

Mowca zwraca się ze szczerą podzięką do 
obecnych na zgromadzeniu książąt Kościoła : ks. 
arcybiskupów mons. Bilczewskiego i Isakowicza 
i prosi, by raczyli pracom zjazdu pobłogosławić. 
Jako komisarza rządowego przedstawił prezes 
radcę namiesinictwa p Szeligowskiego. 

Że szczerą radością wita mowca. obecnego 
na zgromadzeniu prezesa krakowskiego towarzy- 
stwa gospodarczego, hr. Andrzeja Potockiego. 
Wreszcie serdecznie powitał prezes delegatów po- 
krewnych stowarzyszeń, które reprezentują: tow. 
gospodarcze krakowskie pp. Karol Czecz de Lin- 
denwald, dr. Antoni Górski, dr. Mikołaj hr Rey; 
opawskie, kraińskie, górno austryackie i chorwa- 
ckie (Zagrzeb) p. Feliks Skrochowski, wiedeńskie 
p. Jan Breuer, solnogrodzkie, goryckie i tryesteń- 
skie Stanisław hr. Stadnicki, Tow. leśne p. R. 
Makarewicz, St. Sokołowski; dzierżawców dóbr 
ziemskich p. Maryan Bogdanowicz; krakowskie 
towarzystwo rybackie p. Tadeusz Rozwadowski, 
towarzystwo łowieckie p. Stanisław Matkowski i 
T. Szczerbicki a wreszcie towarzystwo kółek rol- 
niczych pp. Artur Cielecki, Jerzy Turnau i prof. 
J. Pomorski. 


Reprezentant kółek rolniczych p. Jerzy Tur- 
nau zapewnia zebranych, że Kółka pójdą zawsze 
ręka w rękę z tow. gospodarczem, a to dla do- 
bra obopólnego wieśniaków i stanu rolniczego w 
ogólności 


Sprawozdanie z czynności komitetu za rok 
1900 przyjęto bez dyskusyi do wiadomości. Spra- 
wozdawca p. Adolf Wiesiołowski zaznaczył, że 
subwencye udzielane oddziałom są tak skromne, 
iż żadną miarą nie mogą się one przyczynić do 
rozwoju oddziałów. W innych krajach, gdzie rol- 
nicy nie są narażeni na tyle kłopotów co u nas, sto- 
sunki pod tym względem są o wiele pomyślniej- 
sze. Towarzysiwo odnosiło się w sprawie wię- 
kszych subwencyj i do rządu i do Koła polskiego. 
Ponieważ jednak do niedawna parlament nie był 
czynnym, nie było można dotąd nie w tej spra- 
wie uzyskać. 

Del. Wiesiołowski w wymownych słowach 
zagrzewał rolników, by czynili usilne starania o 
pozyskiwanie włościan na członków towarzystwa, 
gdyż wtedy tylko zdołamy się utrzymać przy zie- 
mi, gdy tak we dworzę jak i chacie włościań- 
skiej zapanuje dobrobyt. Przy rozroście ciężarów 
winni się rolnicy starać o podniesienie wartości 
produkeyi z ziemi i jej wydatności. W końcu 
wniósł mowca o przyjęcie sprawozdania z czyn- 
ności oddziałów do wiadomości. 

W gorących, szczerym patryotycznym tchną- 
cych słowach zagrzewał del. Artur Cielecki do 
gorliwszego niż dotąd popierania towarzystwa, 
do pozyskiwania nowych członków, tak z pośród 
właścicieli większych posiadłoś 1 jakoteż i wło- 
ścian i wskazał w tym względzie jako przykład 
Wielkopolskę, gdzie nimo srogich prześladowań 
stan rolniczy polski wyżej stoi niżeli w kraju 
naszym. Po tej mowie, hucznymi oklaskami na- 
grodzonej przyjęto sprawozdanie do wiadomości. 

Ze spraw, do decyzyi ogółu członków nale- 
żących radca dw. dr. T. Piłat referował sprawę 
obrony interesów rolniczych Galicy: przy sposo- 
bności odnowienia traktatów celnych i handlo- 
wych. Mowea wskazał na potrzebę ceł ochron- 
nych od produktów zbożowych z jednej strony, z 
drugiej na niebezpieczeństwa dla hodowli bydła, 
w razie otwarcia granie od strony Rosyi i Ru- 
munii. 

Wnioski dra Tmqdeusza Pilata domagają się 
utrzymania ceł dotychczasowych od zboża, 
względnie podniesienia ich do wysokości nie- 
mieckich nowych ceł wchodowych od zboża i 
płodów rolniczych, dalej zaprowadzenia ceł od 
takich produktów rolnych, które dotychczas nie 
są objęte ochroną celną. 

Rada ogólna oświadcza się bezwzględnie 
i stanowczo przeciw otwarciu granicy od Rosyi i 
Rumunii dla dowozu bydła, upatrując w tem na- 
rażenie na zniszczenie olbrzymiego kapitału, jaki 
w monarchii przedstawia inwentarz żywy, a za- 
razem odjęcia nadziei wszelkiej wywozu bydła 
z Austro- Węgier do państw zachodnich. 

Rada ogólna uważa, że przy odnowieniu 
traktatów handl. winien rząd zwrócić szczegól- 
niejszą uwagę na uzyskanie dla płodów rolnictwa 
i gospodarstwa leśnego łatwiejszego wstępu na 
targi zagraniczne, a to tak przez zniżenie ceł 
obcych, jaki przez zarządzenia taryfowo-kolejowe. 

W szczególności należy poddać rewizyi kon- 
wencyę weterynarską z Niemcami, aby nie mo- 
gło mieć miejsca dowolne zamykanie granicy 
pruskiej dla transportu bydła z okolic nie do- 
tkniętych zarazą. 


Rada ogólna sądzi, że w państwie powinna 


na suknie damskie sprzedaje 
po cenach najniższych 


dla chłopców i dziewcząt następujące stypendya 
po 144 koron uczniem lwowskich szkół ludo- 

wych: M. Kornostajowi, J. Czapce, J. Robakowi, 
K. Abrałowskiemu, E Waligórskiemu, W. Neu- 
bauerowi, J. Opitzowi i W. Krupińskiemu; A. 
Malskiej i H. Witoszyńskiej. Nadto otrzymali 
przyzwolenie na dalsze pobieranie stypendyum: 
A Masełko A. Zulauf, K. Dziubiński, M. Tybiń- 
ski, J. Leśniakowski, M. Rudkowski, J. Opałek. 
J. Wojtałowicz. A. Nowicki i R, Jasielski. 

Deputacya miasta Lwowa, złożona z dr. Ma- 
łachowskiego, prof. Głąbińskiego i Dzieślewskie- 
go, przybyła do Wiednia w sprawie wciągnięcia 
miasta Lwowa do sieci projektowanych kanałów. 
Deputacya była najsamprzód u ministra dr. Pię- 
taka, któremu przedłożyła życzenia miasta Lwo- 
wa.— Następnie w komisyi parlamentarnej Koła 
polskiego wraz z posłami Romanowiczem i Pie- 
pesem-Poratyńskiim przeprowadzono nad tym po- 
stulatem obszerną dyskusyę, poczem komisya 
parlamentarna uchwaliła poprzeć żądania miasta 
Lwowa. Osobno odbyła deputacya konferencyę z 
polskimi członkami komisyi dla budowy dróg wo- 
dnych i wszędzie — jak zapewniają członkowie 
deputacyi— spotkali się oni z najlepszem usposo- 
bieniem dla trasy Sądowa Wisznia—Lwow—Mi- 
kołajów — Halicz. W końcu udała się deputacya 
do ministrów. 

Piepes Poratyński przedstawił deputacye mi- 
nistrom Kórberowi i Callowi, z któremi odbyła 
się konferencya. Ministrowie również skłaniają 
się do projektu. W dalszym ciągu zaprosił pos. 
Pcratyński na wspólną konferencyę dra Mengera. 
jako jeneralnego sprawozdawcę dróg wodnych i 
konferencya ta wczoraj się odbyła. 

Pierwszy dzień kalendarzowej wiosny od- 
znaczył się pochmurnem powietrzem, a nad wie- 
czorem zaczął padać deszcz wcale obfity. 

Dziś od rana pada wilgotny śnieg przepla- 
tany deszczem. 

Po południu 
ulice. 


Dyurniś :i kolejowi. Deputacya . dyurnistów 
przy kolejach państwowych była wczoraj u pre- 
zydenta ministrów z prośbą o unormowanie ich 
stanowiska. Źądają oni stabilizacyi i awansu do 
wysokości płacy 1800 koron rocznie. Następnie 
była ta deputacya także u ministra skarbu. Obaj 
ministrowie przyjęli deputacyę życzliwie, a mi- 
nister skarbu nawet dodał, że względy finansowe 
nie stoją na przeszkodzie spełnieniu życzeń dyur 
nistów. 


Trybunał kasacyjny w Wiedniu zajmował 
się wczoraj wniesionem przez prokuratora zaża- 
leniem nieważności przeciw wydanemu przez try- 
bunał w Tarnowie na podstawie werdyktu sę- 
dziów przysięgłych wyrokowi uwalniającemu w 
sprawie zarzuconego włościance Apolonii Kobas 
zamordowania nowo narodzonego dziecka. Przy- 
sięgli przy rozprawie zaprzeczyli pytanie. doty 
czące zwykłej zbrodni morderstwa. Trybunał na- 
tomiast nie dopuścił pytania ewentualnego o 
dzieciobójstwo. Z powodu niedopuszczenia tego 
pytania ewentualnego, trybunał kasacyjny zniósł 
wyrok poprzedni i polecił rozpisanie nowej roz 
prawy w Tarnowie. 


Z Borysławia donoszą, że wydelegowany 
tam do stłumienia tyfusu dr. Sobieszczański padł 
ofiarą swego poświęcenia. Zapadł na tyfus. Prze- 
wieziono go do Drohobycza. 

Komitet budowy kościoła w Wołezkowcach 
powiat Sniatyński, komunikuje: W miesiącu ma- 
ju br. odezwie się po raz pierwszy głos dzwonu 
w nowej świątyni w Wołcezkowcach, zasyłając 
cześć Bogu i dzięki dobrodziejom. Komitet bu- 
dowy dokłada wszystkich starań, aby kościół ten 
zaopatrzyć w niezbędne przybory, i poświęcenie z 
całą uroczystością przeprowadzić. Lecz zebrane 
fundusze wkrótce wyczerpią się. Dlatego odzywa- 
my się do wszystkich szlachetnych serc z prośbą 
o pomoc, a Najwyższy Stwórca  stokrotnie od- 
wdzięczy. Wszelkie datki jakcteż i przybory z 
wdzięcznością przyjmuje rzymsko katolicki urząd 
parafialny w Sniatynie. „ 

Zjazd dziennikarzy słowiańskich. Dotąd zgło- 
siło się około 100 uczestników trzeciego zjazdu 
dziennikarzy słow., który się odbędzie w Dubro- 
wniku. Uczestnicy zgromadzą się 4 kwietnia 
wieczorem w hotelu Continental, w Rjece, skąd 
odjadą następnego dnia o godz. pół do 11 przed 
południem, okrętem wprost do Dubrownika. U- 
działowe uczestników zjazdu wynosi 10 koron. 
Ze względu na uroczyste zebrania należy wziąć 
ze sobą strój narodowy lub czarny strój wie- 
czorkowy. 

Tajemn:cze msrderstwo. W Dreznie nad- 
worny muzyk Gunkel, autor opery „Attila“, po 
wyjściu z opery, kiedy wsiadał do wagonu kolei 
lokalnej, padł od strzału kobiety, nazwiskiem 
Jahnal. Powód zbrodni dotychczas niewyjaśniony. 

Hakatysta-defraudant. Kierownik kancelaryi 
komisyi koionizacyjnej w Janowcu w ks, Po- 
znańskiem sprzeniewierzył 100.000 marek i zo- 
stał uwięziony. 

Dżuma. Z Londynu telegrafują : Podług urzę- 
dowych depesz z 20 bm. zdarzyły się w różnych 
częściach zachodniej Australi wypadki dżumy. 

Z Capetownu telegrafują: Zaszły tu 4 nowe 
wypadki dżumy. 

Wylewy we Włoszech. Z Rzymu telegrafują: 
Z wielu miejscowości górnych Włoch donoszą o 
deszczach i wylewach. 

Z Padwy telegrafują: Wskutek wysokiego 
stanu wody na rzece Bacchiglone wiele miejsco- 
wości prowincyi padewskiej jest zalanych. 

Zaburzenia w Marsyli. Telegrafują z Mar- 
sylii: Wczoraj wywołały tu panikę kobiety, które 
przebiegały ulicami wołając do kupców. Zamy- 
kajcie sklepy, zaczyna się rewolucya |! Mer wydał 
obwieszczenie, w którem ostrzega przed wzna- 
jwianiem podobnych ekscesów. Wiadomość, jakoby 
„wczoraj zrabowano niektóre sklepy, nie potwier- 
dza się. 

Rada zawiadowcza syndykatów izb robo- 
i giełdy robotniczej wezwała wszystkie 


istnieć ze względu na sprawy handlu zewnętrzne- 
go solidarność wszystkich gałęzi produkcyi, tak, 
żeby każdej z nich wymierzoną została sprawie- 
dliwość w miarę jej potrzeb, a żadna nie osią- 
gała korzyści handlowo-politycznych kosztem in- 
nych. W szczególności w naszym kraju, w kiló- 
rym 77 pre. ludności żyje z rolnictwa i jego u- 
bocznych gałęzi, w których przemysł głównie 
płody rolnicze przerabia, a handel tymi płodami 
i wytworami z nich się prowadzi ; ścisła solidar- 
ność interesów przemysłowych i handlowych z ia- 
teresami rolnictwa ze stanowiska ogólnego inte- 
resów krajowych jest naturalną i konieczną. 

Rada ogólna przyjmuje z zadowoleniem do 
wiadomości, że reprezentanci kraj. izb handlo- 
wych i przemysłowych w myśl tej solidarności 
działali przy pracach przygotowawczych celem 
ułożenia taryfy celnej i wyraża życzenie dalszego 
porozumienia się ich z towarzystwami rolniczemi 
krajowemi. 

Wnioski powyższe referenta przyjęto po 
krótkiej dyskusyi jednogłośnie, poczem prezes, 
hr. Stadnicki zamknął posiedzenie o godz. trzy 
kwadranse na 1, wyznaczając następne (poufne) 
na godzinę 5 po południu. 

Ostatnie zebranie rozpocznie się w sobotę, 
o godz. 10 rano. 


Czas odnowić przedpłatę. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 22 marca. 


Tych szan. prenumeratorów, którym nie 
robi różnicy wysłanie przedpłaty na Gaz. Nar. 
na kilka dni przed nowym kwartałem 
prosimy uprzejmie, aby raczyli uczynić to już 
obecnie. Wcześniejsze a nie masowe w ciągu 
trzech pierwszych dfi kwartału nadsyłanie pre- 
numeraty, ogromnie ułatwia zadanie administracyi 
a i ekspedycyę (ruzety chroni od omyłek. 


śnieg obielił dachy domów i 


Marszałek krajowy hr. Badeni -- jak tele 
grafują nam z Wiednia—konferował z członkami 
komisyi parlamentarnej Koła polskiego w spra- 
wie regulacyi rzek, kolei lokalnych i przedłożeń 
inwestycyjnych. 

Zuchetto dla ks. bisk. Puzyny. Członek Pa- 
pieskiej Guardia Nobili (straży szlacheckiej) Sal- 
vatore Salimei otrzymał od Ojca św. polecenie 
przewiezienia z Rzymu do Krakowa, dla ks, bi- 
skupa kniazia Puzyny „zuchetta* purpurowego 
(czapeczki kardynalskiej). 


Rada szkolna krajowa uchwaliła zamiano- 
wać: Kazimierza Swibę dyrektorem 3-kl. szkoły 
wydz. żeńskiej połączonej z 4 kl. pospolitą w 
Podgórzu; Zofię Ponikłównę. Emilię Fiałkównę i 
Marcelinę Zajączkowską nauczycielkami 3 kl. 
szkoły wydz. żeńskiej w Podgórzu, Zofię Kopa- 
czównę, Maryę Kappć i Maryę Domagalską, na- 
uczycielkami starszymi, a Anielę Malewską nau- 
czycielką młodszą 4-kl. szkół ludowych posp. żeń 
skich w Podgórzu; Amalię Zimlerównę i Adelę 
Pflegerównę nauczycielkami 3-kl. szkoły wydz. 
Żeńskiej w Wieliczce; Piotra Litarowicza naucz. 
kierującym 4-kl. szkcły w Szczurowej; Felicyę 
Uleniecką nauczycielką starszą 4-kl. szkoły na 
przedmieściu „Kąt folwarczny“ w Horodence; 
Szczepana Balla nauczycielem kierującym 2-kl. 
szkoły w Dąbrowie: Maksymiliana Brylińskiego 
nauczycielem kierującym 2-kl. szkoły w Burdia- 
kowcach; Stefanię Obtułowiczównę nauczycielką 
młodszą '2-kl. szkuły w Trzcinicy; Antoninę Re- 
wucką mauczycielką młodszą 2-kl. szkoły w No- 
wosielecach; — nauczycielami i nauczycielkami 
szkół 1- klasowych : Franciszka Zachutę w Mar- 
cinkowcach; Eugenię Pilawską w Złotkowicach; 
Zofię Kossowską w Czeluśnicy; Anielę Pawłow- 
ską w Płokach; Józefa Figala w Kozarze; Stani- 
sława Radzińskiego w Przędzelu; przenieść Teo- 
fila Swierczyńskiego, nauczyciela kierującego 2-kl. 
szkoły w Mogilanach, w tym samym charakterze 
do 2-kl. szkoły w Gaju; Józefa Roszka, nauczy- 
ciela 1-kl. szkoły w Grabiu uznańskim, do 1-kl. 
szkoły w Drwini; Jana Hyćka, nauczyciela 1 kl. 
szkoły w Nieczajnej, na posadę nauczyciela star- 
szego do 4-kl. szkoły w Szczucinie; zatwierdzić 
nominacyę Brunona Krzymonia na reprezentanta 
religii ewangelickiej do rady szkolnej okręgowej 
w Białej, oraz zatwierdzić wybór Salomona Man- 
dla na reprezentanta religii izraelickiej do rady 
szkolnej okręg. w Samborze. 

Zaręczyny. Hr. Jadwiga Tarnowska, córka 
Stanisława hr. Tarnowskiego, prezesa akademii 
umiejętności i Róży z hr. Branickich zaręczyła 
się z hr. Hilarym Bnińskim, synem hr. Romana 
Bnińskiego i śp. Wacławy z Sobańskich. 

W Warszawie zaręczył się hr. Adam Tar- 
nowski, sekretarz przy poselstwie austryackiem 
w Waszyngtonie, sim ś. p. marszałka Jana hr. 
Tarnowskiego z Dzikowa i Zofii z hr. Zamoyskich, 
z księżniczką Maryą Czetwerityńską, córką księcia 
Włodzimierza Czetwertyńskiego i Maryi z hr. Uru- 
skich. 

Rada m. Lwowa. Wiceprezydent Michalski 
zawiadomił radę na wczorajszem posiedzeniu że 
popis straży ogniowej odbędzie się 28 bm. rano. 
W sprawie założenia osobnej kasy chorych dla 
robotników miejskich oświadczył przewodniczący, |. 
iż sprawa ta jest w toku, i że będzie wkrótce 
załatwioną. 

Nastąpiła dalsza dyskusya nad omawianą 
na poprzedniem posiedzeniu sprawą rozpisania 
konkursu na posadę dyrektora rzeźni miejskiej. 
W rozprawie brali udział radni dr. Pisek i Mo- 
krzycki i referent dr. Szpilmann. Poprzednią u- 

chwałę, aby dyrektorem nie musiał zostać konie» |i 
cznie weterynarz zreasumowano, natomiast u- | 
chwalono wnioski komisyi, aby rozpisać konkurs |{t2iczych 
na dyrektora rzeźni odpowiednio wykształconego, 


posiadającego praktykę, któryby prócz tego był! „Sg ze strejkującymi robotnikami por- 
obznajomiony z administracyą. PY mi. 
W sprawie założenia składów tańszego drze= | Śnieżyca. Z Drezna, Frankfurtu nad Me- 


ma opałowego, przeciw czemu poprzednio oświad-|||nem, Wrocławia i innych miejscowości donoszą 0 
czył się magistrat, wniósł sprawozdawca ks. pra- śnieżycy, jaka się tam wczoraj rano srożyła. 

łat Lenkiewicz, by tę sprawę raz jeszcze pole- List rabina afrykańskiego. Wydawane w 
cić magistratowi do zbadania i przedstawieniajj) Warszawie pismo żydowskie Hamelic otrzymało 
nowych wniosków, a to ze względu, że uboższajjiz Capetownu odezwę tamtejszego rabina, wysto- 
ludność nie kupuje drzewa na sągi, lecz w mniej- [sowaną do rabinów rosyjskich, których zaklina, 
szei ilości, a to wypadłoby taniej w składachi|iaby wszelkiemi siłami usiłowali powstrzymać wy- 
Imiejskich. Po rozwlekłej dyskusyi sprawę tę dla jazd żydów z Rosyi do Afryki, ponieważ grozi 
ibraku kompletu odroczono do następnego po-||im tam głód i nędza Rabin afrykański, Szabse 
siedzenia. Gawroński stwierdza, jako „wszyscy żydowscy 


ikorporacye do zastanowienia pracy w imię soli- | 


uciekli pospiesznie do kolonij angielskich, powie- 
rzając się opiece Anglii potężnej“. Mieli zaś na- 
dzieję, że wojna zakończy się rychło, a oni po- 
wrócą do swych... handlów. Niektórzy wyjechali 
do Rosyi z kiesą dobrze wypchaną złotem, co 
widząc żydzi rosyjscy, poczęli tysiącami emigro- 
wać do Afryki. Gdy wszakże dotychczas wojny 
nie ukończono, powstała bieda ogólna, której o- 
fiarą padają nowi przybysze, oraz wielu ucieki- 
uierów transvalskich. 


Że stowarzyszeń. 


Kongregacye Maryańskie. W uroczystość 
Zwiastowania N. Naryi Panny tj. 25 bm. odbę- 
dzie się o godz. 8 zrana w kaplicy OO. Jezui- 
tów uroczyste nabożeństwo dla obu kongregacyj 
Maryańskich. Po południu o godz. 4 walne ze- 
branie Kongregacyi Starszych panów i wybory 
nowego wydziału. 


Powszechne wykłady uniwersytackie Sobota, 
24 marca, Zakład fizyczny uniwersytetu ul. Dłu- 
gosza 8, godz. 6—7. Dr. L. German „Szekspir i 
jego dzieła : Opowieść zimowa, Cymbelin*. 
Uniwersytet ul. św. Mikołaja godz. pół do 8 do 9. 
Prof. dr. J. Nusbman „O budowie i życiu zwie- 
rząt: Zwierzęta stawowate*. Z demonstracyami. 

W „Sokole“ lwowskim dnia 24 bm. wie- 
czornica p powodu 34 rocznicy pierwszego wal- 
negv zgromadzenia. 


Tow. polskiej młodzieży im. Kilińskiego u- 
rządza 24 bm. o 7 wieczór w sali ratuszowej 
obchód narodowy, jako w 107 rocznicę przysięgi 
Kościuszki i powstania z r. 1794. 


Do tow. dla popierania nauki polskiej przy- 
stąpili jako człokowie założyciele : Tow. przyrodn. 
pol. im. Kopernika we Lwowie, pp. Bełtowski. 
hr. J Kolona Czosnowski w Rzymie, dyr. dr. J. 
K. Steczkowski, prezydent dr. A, Mniszek-Tchórz- 
niski i prof. dr. W. Wehr. 

Walne zgromadzenie odbędzie 26 bm. w sali 
ratuszowej. 

Czytelnia polska w Białej urządza w dniach 
24 i 25 bm. przedstawienie amatorskie. Odegrany 
będzie każdego wieczora dramat Korzeniowskiego 
„Karpaccy górale“. 

W Kasynie miejskiem lwowskiem w środę 
27 bm. wieczorek muzyczny. 


Kalendarz 


W sobotę 23 marca Wiktora M. — Kon- 
drada M 

Wsenód słońca È. marca o godz. 6 min. 
5, zachód o vodz. 6 m. 9. 

W niedzielę dnia 24 marca Gabryela. 
Sofronya. 

Wschód słońca 24 marca o godz. 
3, zachód o godz. 6 min. 10. 


6 min. 


Giosseum Thorna. Od 16 marca zupeinie 
nowe senzącye: Miss Ella ze swoimi lwami. Les 
Gardenias gimnastyczny akt napowietrzny. Freeze 
Brothers, źonglerzy 32 tamburynami. Me. Lusky's 
arabscy skoczki. Carlo Benedetti medyczna za 
gadka. Les Aubert tancerze napowietrzni Luigi 
Cavanna włoski aktor transformacyjny. Danel i 
Miss Betti fenomenalni ekwilibryści. Conehitta, 
hiszpańska tancerka. Komiczna pantomina Tramp. 

. Codziennie o g. 8 wiecz. wielkie przedsta: 
wienie. 

Co niedzieli i święta dwa przedstawienia. 
Co piątku High- Life, 

Bilety są wcześniej do nabycia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


Sziukć piękne. 


Re,ertoar lwowskiego teatru miejskiego : 

W sobotę po raz 2 „M: non“ opera w 4 
aktach a 6 odsłonach Henryka Meilhaca i Filipa 
Gille, muzyka = Masseneta; występ Al. Myszugi 
i Eug. Strasse 


W e o godz. pół do 4 południu, po 
cenach popoludniowycb „Romantyczni“, komedya 
w 3 aktach Edm. Rostanda. 

Z teatru. Zajmującem będzie przedstawie- 
nie niedzielne „Lohengrina*, gdyż partyę Elzy 
odśpiewa po raz pierwszy pani Helena Ruszkow- 
ska. Życzymy powodzenia tej odważnej artystce. 

* Jubileusz p. Sobiesława Telegrafują z Krako- 
wa: Na jubileuszowem przedstawieniu na cześć 
25-lecia pracy artysty Sobiesława teatr był pełny. 
Wyjściu p. Sobiesława towarzyszyły frenetyczne 
oklaski, które trwały kilka minut. Po 1 akcie w 
otoczeniu całego personalu wystąpił p. Kotarbiń- 
ski do przyprowadzonego przez panią Wolską ju- 
bilata, przemówili dyrektor, reżyser. pani Woj- 
nowska wręczyła mu srebrny wieniec od dyrekcyi 
i kolegów lwowskich, a pani Morska od krakow= 
skich. Oprócz tego otrzymał jubilat dużo darów 
pamiątkowych i kwialów. 

* Konkurs plakatu. Na otwarcie wystawy 
w nowo wybudowanym pałacu sztuki Towarzy- 
stwa przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie roz- 
strzygnięty został konkurs na plakat. Jury zło- 
żone z panów: Stachiewicza, Talowskiego i Tom- 
kowicza, przyznało pierwszą nagrodę plakatowi 
w głębokim tonie zielonym pod godłem „Harfa“ 
zaprojektowanemu przez artystę malarza Stani- 
sława Fabiańskiego. 


2 IDFCAIZO W7 AL. 
(Telefonem i poezią). 

Rada miasta na wczorajszem posie- 
dzeniu uchwaliła urządzić filię miejskiego zakła- 
du dla kalek i nieuleczalnych w gminnym domu 
przy ulicy Kopernika; we filii znajdą pomieszcze- 
nie kobiety. Uchwaliła dalej wypłacić 20.010 ko- 
ron Towarzystwu imienia Tadeusza Kościuszki 
na budowę pomnika w Krakowie. Pomnik ma 
być odsłonięty w pierwszej połowie roku przy- 
szłego. Wreszcie uchwaliła rada rozpisać kon- 
kurs na posadę brandmistrza straży ogniowej 
miejskiej. 

— Do klasztoru Felieyanek schroniła się 
przed kilku dniami żydóyka. zbiegła q męża 
karczmarza w Zielonkach H., matka dwojga dzie- 
ci (młodsze liczy 5 miesięcy), chcąć zmienić wy- 
znanie i wyjść za mąż zą niejakiego $. współ- 
właściciela majątku ziemskiego. Mąż udał się o 
pomoc do władzy, która doprowadziła do wyda- 
lenia zbiegłej żony z klasztoru, a osobno wyto- 
czyła śledztwo karne uwodzicielowi zamężnej ko- 
biety. 

— Ministerstwo kolei nie zezwoliło na za- 
prowadzenie niedzielnych pociągó « spacerowych 
z Krakowa do Zakopanego; wprowadziło nato- 
miast na sezon letni od l maja br. dwa pociągi 


Rada uchwaliła nadać z 42m jak miejskiej "6 dwie Transvaalu, z chwilą wybuchu mr bucka osobowe dziennie, y węphośsje z Krakowa o 8:80 
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rano i 845 pe południu Pociągi te mają być 
zarazem spacerowymi. W niedziele będzie od- 
chodżił pociąg z Zakopanego o 11 w nocy przy- 
jeżdżając do Krakowa o 6:45 rano. 
Wiceprezydent sądu krajowego wyższego 
pei obejmie urzędowanie z dniem 1 kwie- 
nia. 

— Dziś rozpoczęła się rozprawa przeciw Szy- 
monowi Semenowi, b. pisarzowi kolejowemu w Pod- 
górzu-Płaszowie, oraz przeciw 10 innym robotni- 
kom kolejowym z powodu kradzieży wódek izde- 
bniekich, wina, ubrań i innych towarów z prze- 
syłek kolejowych. Trzech obwinionych zbiegło, nie 
czekając na rozprawę. Obwinieni rozbijali paczki 
z towarami, wyjmowali je, wyrządzając znaczne 
szkody. Przewodniczy rozprawie radca Łoziński. 
Rozprawa skończy się wieczór. 

— W dniu stracenia Bałcera wielką senza- 
cyę sprawiła depesza, jaka nadeszła z Opawy do 
krakowskiej prokuratoryi z doniesieniem, że Bal- 
cera ułaskawiono. Obecnie stwierdzono, że depe- 
szę tę nadał w Opawie pewien obłąkany człowiek 
a nadał ją jako depeszę urzędową do krakow- 
skiego prokuratora p. Dolińskiego. W kołach 
kompetentnych sądzą, że urzędnik, który prywa- 
tną depeszę przyjął i nadał jako urzędową, straci 
posadę. 


a POZGONTĄADNIA 


(Telegrafe i porztą.) 


-- Rząd pruski inicyuje jakąś cenzurę na 
książki polskie. Mianowicie rozpoczął cenzurowa- 
nie wszystkich rzeczy drukowanych, przewożo- 
nych przez granicę niemiecką, Dnia 18 b. m. w 
Oświęcimiu, na komorze niemieckiej zatrzymano 
jadącemu z Krakowa do Ks, Poznańskiego pe- 
wnemu studentowi uniwersytetu wszystkie ksią 
Żki jakie miał ze sobą, a były między temi na- 
wet tak niewinne, jak wydawnictwa „Biblioteki 
dzieł wyborowych*, które przeszły nawet przez 
cenzurę warszawską i oświadczono mu, że wedle 
nowej instrukcyi wszystkie polskie książki, prze- 
chodzące przez granicę, muszą jako podejrzane, 
przejść przez cenzurę ! 

— Aresztowano w Chełmnie znaczną ilość 
polskich uczniów gimnazyalnych, którzy nie 
chcieli świadczyć w procesie przeciw studentom 
o tajne związki. 

— W końcu bieżącego miesiąca opuszcza 
redaktor Grazety Ostrowskiej p. Witold Leitgeber 
fortecę Ehrenbreitstein, po odsiedzeniu kary, na 
którą skazany został w czerwcu r. zeszłego przez 
najwyższy trybunał państwowy w Lipsku. 

— W przyszły czwartek, dnia 28 marca 
toczyć się będzie przed poznańską izbą karną 
proces o artykuł Pracy pt, Mane-Tekel-Phares. 
Prokuratorya oskarza na mocy paragrafu o pod- 
burzaniu do gwałtów. 

— Ceglarz Józef Bojarski z Obory pod 
Gmieznem został skazany przez izbę karną w 
Gnieźnie na karę pieniężną i koszta procesu za 
to, że swym siedmiorgu dzieciom, u -zęszczają- 
cym do szkoły, zakazał pójść na obchód uro- 
czystości jubileuszu pruskiego, twierdząc. że to 
nie należy do nauki. 

— Rządowa kasa prowincyonalna dla Spó- 
łek zarobkowych w prowincyi poznańskiej ogła- 
sza w urzędowem zestawieniu, że kapitał wszy- 
stkich istniejących 758 spółek wynosi około 60 
milionów marek. Z tej sumy połowa przypada na 
rzecz 80 polskich spółek. 

— W okręgu wyborczym Międzychód Ba- 
bimost, gdzie w niedawnych wyborach do parla- 
mentu przeszedł rządowiec pruski Gersdorff, przy- 
padną zapewne nowe wybory, ponieważ komisya 
wyborcza zakwestyonowała ważność wyborów z 
powodu popełnionych nadużyć i unieważnienie 
mandata Gersdorffa jest prawie pewne. Ze stro- 
ny Polaków i katolików niemieckich będzie w 
razie ponownych wyborów postawiona kandyda- 
tura hr Macieja Mielżyńskiego. Gersdorff został 
wybrany w ściślejszych wyborach większością 
zaledwie kilkuset głosów. 

— Podług stenograficznych sprawozdań wy- 
głoszona przez ministra Micquela mowa przeciw 
Polakom brzmi jeszcze ostrzej, niż poprzednio 
podano. Minister powiedział mianowicie między 
innemi : „Łatwo może przyjść do tego, że w ce- 
lu wykonywania policyjnej kontroli nad zebra- 
niami polskiemi będzie wydany zakaz publiczne- 
go używania języka polskiego, jako niezrozumia- 
łego dla dozorujących urzędników.“ Słowa te ko- 
mentuje prasa antypolska jako zapowiedź nowych 
ùtrudnień językowych. Półurzędowe organy wstrzy- 
mują się od komentarzy, 


Z WARSZAWY. 


(Pocztą). 
Ministerstwo _ komunikacrj 
dziło projekt kolei warszawsko-kajiskiej: 
Musi być wykończoną w r. 1908. 

— Przy zarządzie generał-pubernatorstwa 
Powstała kom'sya, mająca obmyśleć środki dla 
polepszenia bytu ludności bezrolnej. Rossia pisze: 
Położenie włościan jest opłakane ; jest to formal- 
Na nędza. Chleb jest zbytkiem, na który mogą 
sobie pozwolić w wielkie święto, całe ich poży- 
wienle stanowią przyprawione na różne sposoby 
kartofle. 


zatwier- 


kolej 


Ostatnie wiadomości. 


Donoszą, że z końcem bieżącego miesiąca 
lub z początkiem kwietnia uda się deputacya 
miasta Pragi pod przewodnictwem burmistrza dr. 
Srba do Wiednia celem zaproszenia cesarza do 
przybycia do Pragi na poświęcenie nowego mo- 
stu na Wełtawie, wybudowanego kosztem prze- 
szło dwu milionów zł. Poświęcenie to nie odbę- 
dzie się jednak 16 maja ale aż w czasie póżnicj- 
Szym. Cesarz od lat dziesięciu nie był w Pradze. 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa. 
Posiedzenie czwartkowe. 


ma Wiedeń 22 marca. Zarządzone w ciągu 
pa: i posiedzenia Izby posłów posiedzenie 
AJ e, trwało 3 godziny, Omawiano na niem cen- 
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zurowane interpelacye a mianowicie odczytano 5 
interpelacyj Schoenererowców, które tyczyły się 
konfiskaty insbrukskiego pisma bumorystycznego 
Der Scherer 1 książki „Fantazye realisty“. U- 
chwalono nie odczytywać tych interpelacyj na 
posiedzeniu jawnem. 

Wedle Deutsche nationale Corresp. przema- 
wiali na tem tajnem posiedzeniu posłowie Pa- 
cher, Schoenerer, Kaiser, Schuhmaier, G10ss, 
Gesman, Voellk i Wolf poczem nastąpiły liczne 
sprostowania faktyczne W dyskusyi oświadczył 
Schoenerer, że jeżeli związkowi  wszechniemiec- 
kiemu odjętem zostanie prawo interpelacyi, zwią- 
zek będzie musiał przystąpić do obstrukcyi, co 
już dzisiaj nastąpi. Twierdzenie Wolfa, jakoby 
Prade zaprowadził cenzurą prezydyalną, odpartem 
zostało przez Pradego jako niesłuszne. 

Po konownem otwarciu obrad jawnych, pre- 
zydent odpowiedział na kilka zapytań formalnych, 
poczem posiedzenie zamknięto. 

Następne w piątek o godz. 11 przed połu- 
dniem z następującym porządkiem dziennym : 
Dalszy ciąg dyskusyi zapomogowej, ustawa o 
zniesieniu myt, uwolnieniu listów zastawnych 
krajowych instytucyj kredytowych od podatku 
rentowego, ustawa o nadwyżkach kas sierociń- 
skich, konwencya literacka z Niemcami, projekt 
rządowy dotyczący zmiany ustawy o izbach han- 
dlowych i pierwsze czytanie budżetu. 

Wiedeń 22 marca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby posłów odczytano między innemi in- 
terpelacyę p. Wielowieyskiego, Bindera i towa- 
rzyszy w sprawie wywozu bydła do Niemiec. 

Wiedeń 22 marca. Derdschnation. Corr. do- 
nosi, że związek wszechniemiecki postanowił pro- 
wadzić obstrukcyę, dopóki prezydyum obstawać 
zechce przy prawie cenzurowania interpelacyj. 
Na dziś gotowe już są dwa wnioski nagłe: jeden 
Schónerera żądający opustu podatkowego dla 
złagodzenia nędzy rzemieślników, chłopów i ro- 
botników, a drugi Wolfa o zniesienie $ 493 po- 
stępowania w procesie karnym. Związek wszech- 
niemiecki zażąda, ażeby wniosek nagły Schóne- 
rera przyszedł pod obrady natychmiast, a wnio- 
sek Wolfa dopiero po wnioskach z powodu 
klęsk elementarnych. 


Posiedzenie piątkowe. 


Wiedeń 22 marca. Na początku dzisiejszego 
posiedzenia izby posłów, które rozpoczęło się o- 
koło godz. 12 w południe zawiadomił prezydent, 
że szenererowiec Berger złożył urząd sekretarza ; 
następnie odczytano dwa wnioski nagłe szenere- 
rowców, jeden samego Schónerera w przedmiocie 
ułatwień podatkowych dla włościan, drugi wnio- 
sek Wolfa, źądający zniesienia $. 498 ustawy 
karnej. Szenererowcy Herzog i Hofer żądają do- 
słownego odczytania ich interpelacyj, czemu za- 
dość uczyniono. 

W izbie uważano to za początek zapowie- 
dzianej wczoraj przez szenererowców obstrukcyi 
z powodu cenzurowania interpelacyj przez prezy- 
denta. Podczas czytania interpelacyi odbywały 
się rokowania z szenererowcami, które prowadził 
p. Skene. Jak słychać szenererowcy zgodzili się, 
aby ich wnioski nagłe były bez dyskusyi przeka- 
zane odpowiednim komisyom ; co uważano znowu 
za dodatni wynik wspomnianych rokowań, i spo- 
dziewane jest, że po odczytaniu interpelacyj, izba 
będzie mogła przystąpić do porządku dziennego. 

Po odczytaniu interpelacyj i wniosków, 7a- 
wiadomił prezydent, że za zgodą szenererowców 
przekazał ich s nioski nagłe komisyom. 


Następnie przemawiał p. Stein w sprawie 
formalnościowej, a p. Mastalka opowiedział na- 
stępujące zajście w komisyi kolejowej z mini- 
strem Wittekiem: Gdy na wniosek p. Struszkie- 
wicza uchwalono odroczyć wczoraj wieczorem 
posiedzenie komisyi z powodu zmęczenia posłów 
po onegdajszem nocnem posiedzeniu izby, a prze- 
wodniczący komisyi mimo to zarządził jeszeze 
rozdział referatów, niezadowolony z odroczenia 
dyskusyi inwestycyjnej minister kolei Wittek wy- 
raził się wtedy do jednego z posłów czeskich : 

„Panowie zamówiliście to sobie; zapamię- 
tam to przy rozprawie nad budową kolei lokal- 
nej w okręgu wyborczym, z którego posłuje p. 
Mastalka.* Mowca protestuje przeciw takiemu za- 
chowaniu się ministra, który widocznie nie umiej 
rozróżnić niezależnych posłów od podwładnych mu 
urzędników i usiłuje krępować w ten sposób swo- 
bodę poselską. P. Mastalka zapytuje prezydenta, 
czy gotów jest interweniować w tej sprawie. 

Minister kolei Wittek w odpowiedzi oświad- 
cza, że powiedział powyższe słowa po zamknię- 
ciu posiedzenia, więc prywatnie i na pół żartem, 
nie mial zaś bynajmniej zamiaru krępować swo- 
body posłów. 

P. Ellenbogen porusza sprawę p. Seitza, 
nauczyciela, o którym dzienniki doniosły, że po 
śledztwie dyscyplinarnem pozbawiony został po- 
sady. W czasie przemówienia posła Ellenbogena 
przychodzi do ożywionych scen między nim a 
antysemitami. 

P. Lueger opowiada zajścia w wiedeńskiej 
radzie szkolnej okręgowej, które były powodem 
wytoczenia p. Seitzowi śledztwa dyscyplinarnego, 
zaprzecza jednak, jakoby p. Seitz został już od- 
dalony, gdyż śledztwo jeszcze jest w toku. 

P. Schuhmeier w ostrym tonie odpowiada 
Luegerowi, a p. Daszyński protestuje przeciw 
twierdzeniu Luegera, że sprawa Seitza jest tylko 
kwestyą osobistą, nie obchodzącą parlament, 
który ważniejsze ma rzeczy do załatwienia. Prze- 
ciwnie, chodzi tu o sprawę nietykalności posel- 
skiej, która wszystkie. stronnictwa jednakowo ob- 
chodzi. Seitz jest najpopularniejszym nauczycie- 
lem ludowym w całej Austryi; otrzymał nawet 
od związku nauczycieli galicyjskich listy z wyra- 


zami sympatyi za swoje dzielne i śmiałe wystą- 
pienie. Posiedzenie trwa dalej. 


Komisye. 
Wiedeń 22. marca. W komisyi legity ma- 


cyjnej referował wczoraj p. Giżowski o wybo- 


rze posła Maryana Błażowskiego i wniósł uzna- | 
nie ważności tego wyboru. Po dłuższej dyskusyi, | 


w której zabierali głos posłowie Byk, Kos, Sus- 
tersie, Schiicker, ks. Sapieha i inni, wniosek ten 
został przyjęty. 

W ciągu dyskusyi poseł Kos postawił wnio- 
sek, aby przedłożono pełnej komisyi wszyskie 
akta odnoszące się do protestu przeciw wybo- 
rowi Maryana Błażowskiego, dalej aby przesłu- 
chano wszystkie osoby podpisane na proteście, 
w końcu, aby wysłano specyalnego urzędnika 
Niemca z poza Galicyi, dla przeprowadzenia śle- 
dztwa na miejscu. Wniosek ten odrzucono. 

Następnie uznano wybór posła Klofacza w 
Litomyślu. 

W końcu przowodniczący zawiadomił, że 
poseł Kos złożył referat, o wyborze posłów Ba- 
zylego Jaworskiego i dr Korola. 

Wledeń 22 marca. Komisya dla podatku 
wódczanego uchwaliła na wczorajszem po- 
siedzeniu resztę artykułów przedłożenia rządowe- 
go z nieznacznemi tylko zmianami i w ten sposób 
cała już ustawa została w komisyi przyjętą w 
całości. 

Uchwalono tylko na wniosek p. Lemischa 
odrzucenie ustępu, który ustanawiał, że rozdział 
zwyżki dochodów dla Styryi, Krainy i Karyntyi 
ma ustać, skoro czysty dochód przewyższy do- 
tychczasowy dochód tych krajów z tego podatku 
a do art. 4) przyjęto na wniosek p. Abrahamo- 
wicza dodatek tej treści: „W roku 1909 ma się 
na nowo uregulować w drodze ustawy przeka- 
zanie krajom wypływających z tej ustawy do- 
chodów.* 

Referentem dla plenum Izby wybrano p. Da- 
wida Abrahamowicza. 

Pp. Kos, Eisenkolb i Turnher zgłosili wnio- 
ski mniejszości. 

Wiedeń 22 marca. Komisya kolejowa za- 
kończyła dzisiaj generalną dyskusyę nad inwe- 
stycyami w której wziął udział także p. Strusz- 
kiewicz. Domagał się on utworzenia iunctim mię- 
dzy przedłożeniem inwestycyjnem a budową dróg 
wodnych — dalej żądał zapewnienia o budowie 
kolei Lwów-Winniki-Brzeżany-Podhajce — wre- 
szcie podwyższenia dotacyi na koleje lokalne i 
aby nie uchwalono rządowi od razu kredytu 500 
milionów, ale tylko rentę na jeden rok i każdego 
roku ją uchwalano wraz z kredytem dla dalszego 
ciąga budowy kolei, objętych programem inwe- 
stycyjnym. P. Struszkiewicz zaznaczył, że przed- 
łożenie rządowe nie jest korzystnem dla Galicyi, 
skutkiem czego Polacy zmuszeni są traktować 
sprawę z mniejszym zapałem, a co do refundacyi 
80 mil koron rządowi oświadczył, że sprawę po- 
trzeba załatwić bardzo ostrożnie, gdyż rząd do- 
stałecznie nie wyjawił, na co te sumy zostały 
użyte. 

Przemawiał także pcseł Niementowski, który 
zaznaczył, że sprawa regulacyi rzek i budowy 
dróg wodnych jest sprawą pierwszorzędną, tak 
samo jak i inwestycye, powinna więc być ró- 
wnorzędnie z inwestycyami traktowaną. Galicya 
musi otrzymać należący się jej dział w inwe- 
stycyach. P. Niementowski również oświadczył 
się przeciw uchwalaniu kredytów na cały sze- 
reg lat. 


Po zamknięciu dysłtusyi wybrano referen- 
tów. Generalnym referentem wybrano posła Syl- 
vestra, korreferentem posła Kaftana, zaś referen- 
tem dla refundacyi kasowej wybrano posła Koli- 
schera. Referenta dla refumdacyi kasowej wybra- 
no na wniosek posła Kaftana, który postawił ten 
wniosek, celem skontrolowania, co rząd zrobił z 
tymi 80 milionami koron. 


W komisyi ekonomicznej zdawał dziś refe- 
rent p. Kozłowski sprawę o międzynarodowym 
traktacie pocztowym. Polecił przyjęcie traktatu, 
co też uchwalono. Sprawozdanie referenta o u- 
stawie w sprawie spółek zarobkowych przekaza- 
no subkomitetowi, do którego z Polakóvy weszli 
pp. Merunowicz i Romanowicz. Również sprawę 
przymusowej organizacyi spółek rolniczych prze- 
kazano subkomitetowi, w którym są pp. Piepes- 
Poratyński i Kozłowski. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt 22 marca. Ustanowiona dla prze- 
prowadzenia rewizyi ustawy o t. zw. incompati - 
bilitas komisya odbyła na wczorajszem posiedze- 
niu dyskusyę ogólną nad nowym projektem usta- 
wy. W ciągu dyskusyi oświadczył Szell, że pro- 
jektu wspomnianego nie przedłożył rząd, uważa- 
jąc uregulowanie incompatibikitatis za wewnętrzną 
sprawę izby. 

Rząd zajmie tylko w dyskusyi szczegółowej 
stanowisko co do poszczególnych punktów tej 
sprawy. Następnie przy dyskusyi szczegółowej 
odrzucono wiele wniosków co do zraiany proje- 
ktu, między tymi odrzucono wniosek, że posło- 
wie podczas trwania mandatu i dwa lata po 
zgaśnięciu mandatu nie mogą przyjmować ža- 
dnych od korony ani rządu zawisłycji posad, ża- 
dny *h tytułów ni orderów. 


Anglia i Transvaal. 


Durban 22 marca. Jak donosi 
biuro Reutera, Anglicy opuścili garnizon 
w Vreede i połączyli się z wojskiem je- 
nerała Campbella, który po długiej walce 
z Boerami powrócił do Stauderton, wio- 


ząc z sobą 200 chorych i rannych. W po-| żyto 


n Z Z Z, 


bliżu Stauderton zuajduią się liczne od- 
działy Boerów. 

Londyn 22 muca. Di'uni.i wie- 
czuroe donosza z Capetown, 4» w jednej 
z ostatnich bitew padł komendant I:oerów 
Filip Betha. 

Londyn 22 marca. Kitchener tele- 
grafuje z Pretoryi: Filip Botha, brat do» 
wódzcy Boerów generał: Bothy, navadł 
na Doornberh. Generał Boiha ma być 
zraniony Boerowie rozsypali się po Oranii. 
Dewet znajduje się koło Heilbronu. 


W Chinach. 


Londym 22 marca. W izbie lordów 
podał minister spraw zagranicznych Lands- 
downe bliższe szezegóły o zatargu z Ro- 
syą w Tientsinie. Oświadczył, że spór do- 
tyczy skrawka kraju na lewym brzegu 
rzeki Pei-ho, zajętego ubiegłej jesieni przez 
Rosyan, którzy też ogłosili to terytoryum 
za własność rosyjską. Angielskich robotni- 
ków, wysłanych w celu wybudowania w 
tem miejscu stacyi dla wymijania się po- 
ciagów, ważnej dla wojsk sprzymierzo- 
nych mocarstw, uważali Rosyanie za in- 
iruzów na swem terytoryum, zwłaszcza, 
że Anglicy mieli posunąć dalej rosyjsk e 
znaki graniczne. Rząd angielski prosił hr. 
Walderseego 0 uregulowanie chwilowej 
różnicy między angielskiemi a rosyjskie- 
mi władzami wojskowemi bez zbadania 
ważności koncesyi rosyjskiej; rząd polecił 
też generałowi angielskiemu Graseleemu, 
aby wstrzymał się od wszelkich środków 
gwałtownych, chyba w razie konieczności 
odparcia ataku. Dziś nadeszło od ambasa- 
dora angielskiego w Petersburgu zawia- 
domienie, że rosyjski minister spraw za- 
granicznych proponuje rządowi angielskie- 
mu cofnięcie na razie wojsk z terytoryum 
spornego, oraz zbadania prawa własności 
przez oba rządy. Podobny rozkaz co do 
usunięcia stamtad wojska rosyjskiego wy- 
dał również rosyjski minister wojny. An- 
glia zgodziła się. Lamsdorff polecił wyeo- 
fanie żołnierzy rosyjskich. Nieporozumie- 
nie zosiało tedy załatwione. 

Pekin 22 marca. Na konterencyi, 
w której wziął udział także hr. Walder- 
see, uchwalono generałów Barrowa i Wa- 
gowa usunąć z terytoryum spornego w 
Tientsinie, a roboty około budowy kolei 
wstrzymać, aż do ostatecznego uregulowa- 
nia kwestyi. 


Różne. 


Paryż 22 marca. lzba deputowa- 
nych zezwoliła na sądowe ściganie Jalu- 
zata, obradowała potem w dalszym ciągu 
nad ustawą o kongregacyach. Poseł de 
Mun zwalczał artykuł, występował w o- 
bronie swobody w udzielaniu nauki. 

Berlin 22 marca. Parlament nie- 
miecki ukończył obrady nad budżetem w 
trzeciem czytaniu, poczem odroczył się 
do dnia 16 kwietnia. 


Dział ekonomiczny. 


— Z kolei. Według umieszczonego ogłosze- 
nia w Wiener Zeitung oddane będą roboty pod- 
torowe, torowe i nadtorowe (budynki) przy bu- 
dowie wązkotorowej (76 em) lokalnej kolei Try- 
est-Parenzo, a mianowicie 13° i 14° losu. 

Dotyczące oferty wniesione być mają naj- 
dalej do 10 kwietnia 1901 r. w południe do pro- 
tokołu podawczego c. k. ministerstwa kolejowego 
we Wiedniu. 

Warunki i szczegóły przejrzane być mogą 
w departamencie 18 powyżej wymienionego mi- 
nisterstwa, tudzież w c. k. kierownictwie budo- 
wy w Tryeście via Belpoggio nr. 2. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 22 marca. (Tele gram Gaseiy Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minnt 
30 po południu. Akcye austr, zakł, kredyt, 7321 —, 
węg. zakłada kredyt. 726:—, Anglobanku 287 —, 
Unionbanku 574:50, Banku dla krajów koronnyrh 
438—, Bankvereinu 504*00, Bodencreditu 936 —, 
Głal. Banku hipot. 68% —, kolei peństwow. 688—, 
kolei południowej 100:50, tramwaju A. 291:00, B, 
287— kolei Elbethal 497:00, kolei północnej 
6185, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 488 — 
Rima Maranya 528'50, pragskiego towarz. że- 
1740, fabryki brort 822'—, tureckie tytoniowe 
293-—, oblig. węg. indemniz. 9215, renta majowa 
98:10, austr. renta koronowe 97:25, węg. rents 
koronowa 93*—, 56-let. listy tow. kredyt. ziemski 
91-45, 4-procent. listy banku krajow. $2'—, 41%, 
procent listy banku krajow. 99:40, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90*—, 4!1/,-procent. listy banku 
hipotecznego 9825, 5-procent. listy banku hipot. 
1098-25. 4-procent. galie. obligac. propinac. 96-85, 
4-procent, gahe. pożyczka kraj. z 1898 r. 93:—, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87:50, losy tureckie 


10925, marki 117:56, ruble 25850. 


— Berlin d. 22 marca. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty anstryackie 85'— (podług obliczania pro- 
ceatowego). Spirytus 4420, Anustryackie kredyty 
—'--., Disc. Commandit —*—. 

—-sParyż d. 22 marca. Giełda wieczorna. Trzy- 
procentowa renta 10187. Mąka 28-80. 

— Frankfurtd. 22 marca. Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 22625, Kolej państwowa 
146:80, Alpiny Disconto 185'90, Laurs 
206-25. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 22 marca, (Przedruk x urzędo 
wej Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 145 
do 7-60, pszenica gotowa nowa 7:30 do 760, 
gotowe 660 do 6:80, żyto gotowe na ter- 


miny 620 do 675, owies obroczny gotowy 645 
do 6:70, owies na terminy 640 do 665 ję 
ozmień  pastewny 5'45 do 5'70, jęczmień brow. 
840 do 6:75, groch do gotowania 7:50, do 
11:50, wyka 8'—, do 8:50, nasienie lniane —— 


do —*—, nasienie konopne —'—, bób —-— do 
——. bobik 6:20 do 6—, hreczka i= ei 
725, koniczyna czerwona galicyjska 44— do 


60:—, biała 35— do 75-—, tymotka 20— do 
26-—, szwedzka 45:— do 75:—, kukurudza stara 
—— do ——, mowa 5:90 do 6—, chmiel sta- 
ry — — do ——, nowy za 65 kilo -.— do 
, rzepak 10-25 do 10:60. groch pastewny 
6:50 do 6-75, lnianka 10:50 do 11—. 

Spirytus loco za 50 litr. „otowy 1675 do 
17-25 na terminy 16:25 do 16:50 warranty —'— 
do —'--. 


— Wledeń dnia 22 marca, Cukier (spokojnie) 
28-70 do 28:70, Nafta galicyjska 84:35 do —* , 
Spirytus 41— do 41:40. 

Wiedeń dnia 22 marca. 

Kurs w koronach i po 50 kler. 

Notowano nszenicę na wiosnę 8'02 do 8 08, 
na maj-czerwiec 8:08 do 8-09, na jesień 8:07 do 
8-06, żyto na wiosnę 8'11 do 8'13, na maj-czer- 
wiec 8:06 do 8:07, na jesień 721 do 7:22, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5'58 do 5:59, na czerwiec- 
lipiec —*— do —'—, ma lipiec-sierpień 5:69 do 
5'70, owies na wiosnę 6'92 do 6'93, na maj-czer- 
wiec —'— do —'—, na jesień —'— do —'—, rze- 
pak na styczeń-luty 0'— do 0' —, sierpień-wrzesień 
12:98 do 18:—, olej czepakowy na kwiec.-maj 0'— 
do 0:—, 

Usposobienie : spokojne. 

Stan powietrza : pochmurno. 

Budapeszt dnia 22 marca. 

Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 7'72 do 1:78, 
na październik 7-75 do 7'76, żyto na kwiecień 7:77 
do 7:78, na październik 7:78 do 7:80, owies na 
kwiec. 6:48 do 650, kukurudza ua maj 5'28 do 
581, na lipiec 5:41 do 5'48, rzepuk na sierpień 
12:50 da 12:60. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna dobra. 

Usposobienie silniejsze. 

Stan powietrza: burza. 


Nadesłane. 


Ze tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


60.000 koron wynosi główna wygrana 
dziękczynnych losów inwalidów. które z odcią- 
gnięciem 20%, gotówką wypłacone zostaną. — 
Zwracamy uwagę naszych Szanownych Czytel- 
ników, że ciągnienie nieodwołalnie nastąpi dnia 
23 Marca 1901 r. 


Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu tra- 
wieniu (dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i ape- 
tytu. — Znajduje się w głównych aptekach. 


JKomunikat. 


Jakkolwiek podpisana dyrekcys centralna 
miała już sposobność podania do publicznej wia- 
domości o sprawie odprawionego i obecnie zosta- 
jącego pod śledztwem sądowem naszego głównego 
agenta we Lwowie, — miino tego jednak widzimy 
się spowodowanymi, skutkiem wielu niedokładno- 
ści, złośliwych insynuacyj ı krytyk, które w roz- 
maitych czasopismach, odnośnie do tej, pożałowa- 
nia godnej sprawy pojawiły się — raz jeszcze 
niezaprzeczone fakty, będące w związku z tą spra- 
wą niniejszem podać do wiadomości. 

Pan Feliks Thumen. który w charakterze 
pensyonowanego urzędnika państwowego i przez 
rozliczne referencye i polecenia wybitnych osób 
stanu cywilnego i duchownego zdołał nasze zau- 
fanie pozyskać, został po prowizorycznem, zado- 
walającem pełnieniu służby w kwietniu zeszłego 
roku, mianowany agentem głównym we Lwowie, 
przyczem był podporządkowany  funkcyonują- 
cemu we Lwowie jako radcy nadzorczemu po= 
wszechnie poważanemu proboszczowi i radnemu 
miejskiemu, ks. Letusowi Olszewskiemu. 

Już przy pierwszej, w grudniu zr. przepro- 
wadzonej rewizyi tego głównego zastępstwa, zau- 
ważono nadużycia i wypadki oszustwa, skutkiem 
czego Thumen natychmiast został oddalony. Thu- 
men mianowicie przez obejście jedynie centralnej 
dyrekcyi zastrzeżonego prawa przyjmowania agen- 
tów i urzędników -- mianował na tych stanowi- 
skach osoby, od których nadto żądał kaucji i je 
istotnie otrzymywał le wkłady kaucyjne kwito- 
wał, fałszując podpisy dwóch organów dyrekcyi 
centralnej, pobierał i na własne cele zużytko- 
wał. 

„Unio Catholica“ nie ponosi, jak już wspo- 
mniano, Żadnej istotnej straty, gdyż całkowita 
pretensya zakładu do wymienionego głównego za- 
stępstwa wynosiła 31 grudnia 1900 r. tylko 6024 
koron i 24 halerzy, która to kwota przez wpły- 
nięcie zaległych sum premiowych i przez storno- 
wanie interesów w tym czasie prawie całkowicie 
uiszczoną została. Ponadto stosownie do pisma 
wyż wspomnianego radcy nadzorczego, ks. pro- 
boszcza Letusa Olszewskiego we Lwowie z 8. 
stycznia br. Thumen przez zdeponowanie 16.000 
koron wszelkie szkody pokrył, 

Po tych wypadkach uważał się oczywiście 
nasz zakład spowodowanym, wszystkie te osoby, 
które bez wiedzy i woli dyrekcyi przez Thumena 
zaangażowane zostały, po udzieleniu im odprawy, 
ze służby uwolnić. Tym osobom, których smutne 
położenie jest pożałowania godne, są ci niezado- 
woleni, którzy w pewnej części prasy lwowskiej 
co do wydającego się im niesprawiedliwego postę* 
powania zarządu centralnego zarzuty podnosili, i 
skutkiem czego w ostatnim czasie tak wielo sen- 
zacyjnych wiadomości o naszej instytucyi wszech- 
stronnie się rozszerzyło. 

Aczkolwiek pożałowania godnem jęst, że 
taki zbłąkany człowiek, jakim jest Feliks Thumen 
znalazł zajęcie w naszym zakładzie, to musimy 
podnieść, że jego malwersacye i fałszerstwa obec 
istniejącej organizacyi, tylko przez bardzo kró- 
tki czas mogły pozostać nieodkryte, i że z tego 
powodu niema podstawy do istnienia niezaufania 
względem instytucyl. 

Wiedeń, 12. marca 1901. 

Centralna Dyrekcya „Unio Catholica“ : 


Arleth w. r. _ Kalbermatten w r. 


a cc e CEC S o 
poleca 


WOLF CZOPP, Żółkiewska 2. 


| TOALETOWA GLYCERYNĘ u. 


do użycia 
pięknych pań 
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Podwójna nić. 


Miss Ellen Thorneycrofi For er. 


iCiąg dalszy) 

J n zachował wyraz zaciętości na twarzy 
ale pastor mówił dalej. 

— Kochałem ją tak mocno, że nigdy mi 
na myśl nie przyszło mówić jej o tem, gdyż fak 
ty niektóre, jak się wówczas zdawało memu o- 
graniczonemu rozumowi męskiemu, zbyt były o- 
czywiste, aby je było potrzeba objaśniać słowa- 
mi. Otóż to, w tem właśnie nie miałem racyi i 
aapóźno przekonałem się, jakim  zaślepionym 
głupcem byłem. Niestety, nie ogrzeje nas pocie- 
cha z tego, żeśmy się przekonali jak głupio po- 
stępowaliśmy dawniej, 

— To prawda, istotnie. 


— Kochałem się w Laurze, od kiedy za- 
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pamiętam, kiedy jeszcze byłem małym chłopcem, 
a ona mniejszą odemnie dziewczynką. Celem i 
zadaniem mego życia było zapewnić sobie tak 
wielkie dochody. aby je z nią módz podzielić. 
Dla niej pracowałem. dla niej budowałem na- 
dzieje i dla niej czekałem. Ona była ogniskiem, 
w którem się koncentrował interes mego życia — 
drugiej połowy mojej istoty — moją najsilniejszą 
podporą w tej świętej pracy do klórej zosiałem 
powołany. Nigdy nie podeimowałem się Żadnego 
obowiązku tak, abym nie czuł jak wielką mi 
jest podporą sympatya Laury — nigdy żadnego 
żartu nie wysłuchałem tak, aby się we mnie nie 
zrodziło oraz życzenie, żeby i Laura mogła być 
przy tem i śmiać się razem ze mną. Jedynem 
mojem staraniem było odsuwać od niej wszyst- 
ko, coby mogło ją zasmucić, lub jej dokuczyć, 
bom nie mógł znieść myśli o niej innej, jak tyl- 
ko o czemś, co jest szczęśliwe. To też starannie 
kryłem przed jej wzrokiem swoje własne smutki 
i dla jej miłości starałem się lekko brać liczne i 
gorżkie swoje zawody. Nawet dziś nie mogę su- 
miennie powiedzieć, żem kiedykolwiek zgrzeszył 
przeciw miłości do niej i wierności dla niej. A 


przecież to wszystko nic mi nie pomogło, bom 
był tyle nierozsądnym, żem sobie wyobrażał, iż 
milczące uwielbienie wystarczyć moźe kobiecie i 
że do jej uwielbienia nie potrzeba żadnych ob- 
rzędów. 

— Musiałeś pan ogromnie ją kochać. — rzekł 
Jan. 

Pastor uśmiechnął się smutno. 

— Tak. Wierzę, że nigdy nie brak mi było 
wewnętrznej duchowej łaski, ale co do zewnę- 
trznych, widomgch znaków mego kultu, te roz- 
paczliwie skąpy byłem. To też zostałem dobrze 
ukarany za swoje niedbalstwo: jest to dożywo- 
tnia kara. 

— I dlaczogoż to, cóż się stało ? 

— Nic i właśnie w tej nicości tkwi trage- 
dya mego życia, a będzie i dalej tkwiła, dopóki 
Laura sama nie odmieni wprost tego, co się sta- 
ło. Latami całymi musiałem pracować i czekać 
i żyć nadzieją. W owych dniach byłem ubogim 
wikarym, ale sercem byłem oddany pracy, jeżeli 
zaś żal mi było swego ubóstwa, to tylko dlate- 
go, że ono odraczało na późniejszy czas małżeń- 
stwo moje z Laurą. Inaczej byłbym jak najzu- 


pełniej zadowolonym, bo dzięki Bogu, mogę po 
wiedzieć, że jestem z natury jednym z tych lu- 
dzi, dla których pieniędze, czy też brak ich, ani 
nie stanowią szczęścia, ani im szczęścia nie psu- 
ją, Mam to przekonanie, że pod tym względem 
ludzie od urodzenia różnią się między sobą i dla- 
tego to właśnie jednym trudniej przychodzi być 
ubogimi niż drugim. 

— Ja znowu sądzę, że jedyną różnicą jest 
to, iż jedni ludzie są bardziej przywiązani do 


chciwi pieniędzy i stanowisk : wszystkich takich 
marności. 

Mr. Gartwright potrząsł głową. 

— Nie, nie sądzę, aby to było samo tylko 
zamiłowanie tego świata. Mnie się zdaje, że rze- 
czy z poza świata są daleko bardziej żywotnymi 
dla niektórych natur, niż dla innych, i że religia 
lub jej brak nie ma nic do czynienia w tej spra- 
wie. Mam na przykład ciotkę, która jest kobietą 
jak najpobożniejszą i najlepszą, ale nie zdaje mi 
się, aby była zdania, iż jest rzeczą możliwą dła 
kogokolwiek być naprawdę szczęśliwym, jeżeli 
nie ma służącego. Nie spogląda z góry na te 


rzeczy tego świata niż inni i dlatego są bardziej) 


nieszczęśliwe «stoty ludzkie, których mieszkań 
drzwi skazane są na, to, aby były otwierane 
przez pokojówkę jest zanadto, zbyt wiellj 
panią na to lecz choć na pewne wierzy, że 
w Swej łaskawości wynagrodzi im to w niebi 
sach, to jednak nie uznaje możliwości, aby ci lu 
dzie kiedykolwiek mogli zaznać szczęścia na zi 
mi. A przecież jestto naprawdę bardzo religijna 
osoba. 

— W takim razie musi być bardzo zabawną. 

-— Jest zabawną i to nadzwyczajnie, ale 
mimowoli, nieświadomie. Głęboko jest zgryziona 
mną, bo nie widzę rzeczy w tem samem co ona 
oświetleniu: nie gniewa się na mnie, ani nie 
czyni mi wyrzutów, lecz cierpliwie gryzie się 
mną. Pamiętam, żem raz powiedział do niej, iż 
prowadzenie wielkiego domu, to mojem zdaniem 
ogromnie kłopotliwa rzecz, i że ponieważ to tr 
dna rzecz dla człowieka służyć sumiennie dwo 
naraz panom więc Bogu dziękuję za to, 
mogę nie silić się na to, aby trzymać więcej n 
dwoje służby. Zapłakała nademną zupełnie tak, 
jak gdybym powiedział, że choroba jest przyjem- 
nością, albo, że kara to rozkosz. (C. d. n.) 


Przez wszystkich lekarzy najgoręcej polecany. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


służy do przyrządzenia zmakomitych zup, sosów, mącznych potraw, pudingów etc. 


„Ruńiker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 
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Z Gór Olbrzymich 


serki śmietankowe kopa . . . koron 1:50 
"60 


długie kwargle c OE 16 
ATARNIE powozowe para od złr. 5'—|okrągłe „ kopa II. 1:24, i. M) 
«e... „ . 4650 

2--5 klg., kilo 1 40 


do złr. 15—, Latarnie gospodarskiejserki maślane 100 sztuk 

na nafte lub oliwę od I-— do 3*— złr., |ser „Tilsiler” w kręgach 

Latarki ee od et. 50 do zł. 3:— pole-|ser „Camembuter* w pudełkach sztuka —"'46 
ea Piotr Uhrząstowski, handeł żelazny wejser śmietankowy „Harrach“ 

Lwowie, Kia” Kapitulny 1 (naprzeciw ka-|ser „Romadour Royal“ h 
tedry). Filia Tarnopol plac Bobicskiego. rozseła sa zaliezką pocztową 


H. AEUBSCHEI w Eipel Czechy 
PASZTET 


w (Głórach Olbrzymich. 
z gęsich wątrcóhek po 1 zł. 50 ct. funt. — 


Pierwsze galic. Towarzystwo akcyjne dla Przemysłu chemicznego 
przedtem Spółka komandytowa Juliana Wanga 
Lwowie, ul. IaTcściuszki 1. 
poleca na sezon wiosenny 


Iwawvozy sztuczne 
z gwarancyą zawartości składników i po najniższych cenach. 
BE  Specyalny superfosforat pod kartofle, używany z nadzwyczajnym skutkiem. %6 
Zwracamy uwagę, że sprzedawane przez nas nawozy są wyłącznie naszego własnego wy- 


are 5 


—'830 


MERINE 


Na święta! 


Z UE e mg ja z ct * US nz si robu, wobec czego w gwarantować tak za pochodzenie jakoteż i zawartość składników. = 
5 kig ainiti aieo renas nniki ze sposobem użycia wysyła się odwrotnie. J tow 28 
SALON MÓD „ bryndzy świeżej . . . . . 140 || <OKSRZZZKNNNNCZZZZKWWNNZNNZZCWCZWW WECNNNNNORNNO GWNA a 
dakteli 1a 11 kor., II. . . 5:80 


odznacza się przyjemnym i 


75 ct KAWY poleca 


mając na składzie wielki wybór kapeluszy gykaty w cukr. am. netto tja 15— O znakomitej Zarząd ogrodu Strzałki p- wóbrka 


Kto na padaczkę, kurcze i inne nerwowejaa=m= 
przypadłości cierpi, niech żąda o tem bro- 


szury, — Nabyć można bezpłatnie i franco: E O O 
Sehwanen-Apotheke, Frankfurt a/Main DZISIAJ wieczór 
o S$-mej Ciągnienie 


28 Marca 1901 


Biuro lement, Kopernika 22, poleca 
nauczycielkę i bonę Niemkę, 
cielki Polki do klas niższych. 


335 Recept 


słoniny wędzonej lub papr. 7:60 
śliwek bośniackich na sposób 
francuski konserwowanych 440 
Polecam koniak franc. stary 1 litr 12— 
Cynamon, gwożdziki, kwiat i gałki 
muszkat, szafran, wanilla itp. w ce- 
nach umiarkowanych. 
Maść winogronowa 


5 
5. 
i s 
s 
isomtei tk skromnych jako sł najespa |5 2 kawy nyłomej .. 1640 20— | FREDERYK BCHUBUTH i Bp. 1 zwał długotrwałym zapachem 
m dolhnscowy Demy Cabir poleca LAPS 2 młaga pron matto dj | 11. | aadel załółocy w roku 1789. Elarce Szparagow > 
rak mp Rezet er 5 j F "PA b Argenteuil, 3-letnie 100 sztuk 4 korony. -— Palmeto amerykański 100 szt. Cena 3 k., 1-60 i 80 h. 
LL tydkiac x e [m e GEAR: : =» Ai : a. ; 
wykonuję ape Rk ciej. 2 £ 6 , powideł wybornych. . . . 4— E ile SV 6 koron. — Wiśnie majowe i Hiszpanki 1 szt. 1 koronę. 4 na 
- u Ponankcz fęzwonycji . N p p y a. duże ezerwone 14 szt. 2 korony. — Thuje duże i mniejsze w Kilku 
„ rodzynków asułt. h a — i A b 
NAUCZYCIELSKIE Mme Al-| 5 , alku świeżego . . . .. 7-40 odmianach 1 szt. 1 koronę 
5 » 
5 n 


Oraz nauczy- 


Główna wygrana 


60.000 Kron 


Świeże jarzyny! 


, na rany | 
| ane TŁ i away! Ea a. wszelkiego rodzaju i oparzenia 1 pu- ||5 kilo sałaty . . . . . koron 3:50 gotówką z odoiągnięciem 20'/. Z: AEF ROSZENIE 
, i dełko 20 do 50 halerzy. drobnych kartofli > 2.80 M. Jonasz, Victor Chajes 


oleoają : 
Psp. Kit & Stoff, M. Klarfeld, M. Fei- 


gonmann, Sokal & Lilien, Samuely Lau 
dau, Aug. Schellenberg. 


na dwudzieste szóste ogólne Zgromadzenie 


cłynków Towarzystwa Zaliczkowego na powiat rohatyńki w Rohatynie 


Stowarz. zarejestrowanego z poręką ograniczoną 
które się odbędzie d. 27 marca 138i, o godzinie 3 popołudniu w sali 
EE x- © Ba zza © 1-72 | Rady powiatowej rohatyńskiej. 


sławne na cały Świat i PORZĄDEK DZIENNY: 


di h h ł 1) Sprawozdanie z czynności i rachunków, tudzież: predloženie bilansu A ea” 
sanatoryum a c oryc na p uca 2) Sprawozdanie komisyi szkontrującej, wybranej do sprawdzenia rachunków i 
- J 
Górbersdorf, Szląsk. 


bilansu za rok 1900 przez zeszłoroczne Walne zgromadzenie z wnioskiem  udzielemia 
Dyrekcyi absolutoryum z złożonych rachunków. 
Mg” Zarząd rozseła prospekta bezpłatnie. 


Praktycznej kuchni 
Różę Makarewiczową 


do nabycia w księgarniach lub n autorki 
Lwów, Cicha 1. — Cena 2 korony, z wy- 
syłką 2 korony 40 hal. 


Dachówkę 


ciągniętą I. l 
amakomitej jakości 


posiada w zapasie i poleca 


Fabryka w Polance „Karol“ 
koło Krosna. 
— (Cenniki na żądanie. — 


karczochów . 
„ czerwonych pomarańcz 3:50 
1 skrzynka z 300 czerwony- 
mi pomarańczami koron 12 — 
Opłaeone za pobraniem pocztowem. 


Giovanni Spanghero, Tryest. 


5 
6 „ 
5 


Dziękczynne Losy Inwalidó 


po 1 Koronie. 


Tomasz Gurowicz, Budapeszt. 


Jako moją specyalność 
od lat 38 polecam 


znakomite 


wyroby nożownicze 
z fabryki angielskiej 
„Geo. Hides & Son.“ 
Henekelaa w Solingen 
i francuskie Nože sto- 
łowe, deserowe , ku- 
chenne elastyczne d 
mięsiw i zwykłe. 


MD u”. 


Dla kaszlących i zakatarzonyc 
Kaisera 
piersiowe bonbony 
pewne działanie notary:l- 
jest udowodniona 26502: świa- 
dectwami. Jedyny to dowód jak sku- 
teczne są one przy kaszlu, ehrypee, 
katarze i zafłegmieniu. Pakiet 20 i 
40 hl. We Lwowie u Z. Ruckera apt. 
P. Mikolascha i Sp. droguerya, 2. 
Zadurowicz i Sp., J. Beiser apt. — 
Winkler i Syn, w Kołomyi E. 
Stenzler apt., w Brzeżanach W Nah- 


110% 
3) Wniosek Rady nadzorczej co do podziału czystego zysku za rok 1900. 
> Podanie do zatwierdzającej wiadomości wyboru jednego członka Dyrekcyi w 
; miejsce turnusem ustępującego. 

3 5) Wybór czterech członków do Rady nadzorczej w miejsce turnusem ustępu- 


Ea) 


Brzytwy angielskie 


Soyzoryki. Nożyczki. 
od złr. 1:80 do 3—. Arbenza z wkłada- 
nemi ostrzami na 3 ostrza złr. 3*—, na- 
tępne ostrza po 85 ct. Maszynki do strzy 
rem włosów dobre i tanie po złr. 3:50 


poleca 


ANTONI HALSKI 


jących. : 
| 6) Wybór trzech członków do komisyi skontrującej. 

| 7) Wybór trzech członków komisyi cenzorów dla oznaczenia kredytu członkom 
nadzorczej. 

ł 8) Wnioski członków. 

| Z Rady nadzorczej Tow. zaliczkow. na powlat rohatyński w Rohatynie 


Stowarzyszenia zArejestrowanego z porę'ką ograniczoną. 


PEARES OE 
Curacao, Anisette, Cherry Brandy, Fine 


Pierwszorzędna morawska fabryka konia- 
ku Ignacego Frankla w Blsenz 


pra GOGNAO 


równający się zupełnie renomowanym 


, Rady 
t 


Champz.gne 4 Ioranga it. d. 
Jedyna fabryka 


© 


poleca do kultur wiosennych : 
nasiona i sadzonki leśne, drzewa i krzewy ozdobne, tudzież 
rośliny pnące trwałe, po cenach najniższych. 
Katalogi na żądanie opłatnie. 


czw" (EEEE Ri Zr" 


winiarniach i handłach delikatesów. 


fr ki bom. Skrzynki prób | i i 
zawemjąca a oryg, Baski kosi 4 A handel żelazny lir w Wimoweia Z Landas ae jj „7 ostordamio oS aa [i oep ae a ma o 
Gencozapobraniemypocztowem, Lwów, plac Maryacki ! 9. lw Stanisławowie dr. A. Beil. 6886 | Sok satożonia ço aao at? i Karol Korczyński, Józef Wyszyński, 
; gi a gd" AO pie || zastępca prezesa Rady nadzorczej, sekretarz, 
: aS ea A. de SKŁAD B: 
T AK | | < e oo ej | SL CM 
7 W x N r 
wom Te ECES WIEDEN, f Szkóiki leśno - ogrodowe 
Luowska Filia | zał” I. Kohlmarkt Nr. 4. || TADEUSZA br. ŁUBIEŃSKIEGO 
sa ga” Do nabycia we wszystkich renomowanych § I uw zaassowie pod Czarną 


Banku galicyjskiego dla handi | przemygtl 


ulica Jagiellońska liczbą 3. 


(dawny lokal Banku kredytowego). 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie 


Uznany najlepszy środek 
przeciw nagniotkom , nabrzmiałościom itd. 


GŁÓWNY SKŁĄD: ` 


R L. Schwenk'a Apteka, Wien-Meidling. 


Na kawałek cukru bierze się celem osiągnięcia 
uspokojenia kaszlu i rozpuszezenia fiegmy 20—40 kropli 


najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunt ami wszelkie = LJ ĘECYU 
y ziecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, zs | Żądać L'usera plaster dla iurystów A. Thierry ego balsamu 
wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne „niejsca kąpielowe 12 ] trzeba po 60 ot. z zieloną marką ochronną zakonniey i z kapslą zamyka- 


jącą na której wyciśnięte są słowa : Alicia echt. — Do- 
stee można w aptekach. == Pocstą franco i wolne od 


bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie. kupony możliwie Do nabycia we wszystkich aptekach. 


bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9-tej do 12%, — i od 3 de. 4!/,, 


ODDZIAŁ WKŁADKOWY 


przyjmuje wkładki na 4!/,0/, książeczki oszczędnościowe. 


ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDŁOWY 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż xboża, nasion, 
spirytuan, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich inaych ziemiopłodów. 


ODDZIAŁ MELIORACYJNY 


wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztory- 
sów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek eto. eto. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. 


Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy. 
W rasie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy. 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, 
złoto i srebro. 


(Parter, w podwórzu). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


w Rzeszowie A. Karpiński; w Samborze J. 


W. kowski ; 
NEA w Czerniowcach Grabowicz i Herold. 


CHAMBARD 
(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu Życia. 
Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw 


ka, hemoroidy, nderzenia do głowy ete. 


Do nabycia w aptekach we Lwowie A, Ehrbara, J, Beisera, K. Krzyżanowskiego, 
P. Mikolaseha, J. Wewiórskiego; w Tarnopolu L. Fleischman, J. Krzyżanowski; 
w Czortkowie L. Noss; w Jaśle R. Paloh; w Kołomyl L. E. Stenzł ; w Przemyślu 
Lepiankiewicz; 


m T A An GD a a aa ARM ELADAK AN SA 4 Ga AR SA sa RB 


MOLKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


w skład których wohodzą Jedynie ziółka i kwiaty, 
są środkiem ozyszezącym, przyjemnym w smaku, 
„a działaniu łagodnem, nadającem sie dla osób 
delikatnych I wrażliwych. Użycie lch nie wymaga 


twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
W£ dzą, jakoto : bole i zawroty głowy, brak apety- 
== tu, nudneści , mozolne trawienie, odęele żołada- 


Za- 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehr- 
bama. — W RREME ke aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Tranozyń- 
skiego. 4079 


- si Fy 7 * $ z a W A w wn 


kosztów 12 małych lub 6 podwójnych Aaszek 4 korony. — 

Ffaszki na próbę wraz z Cennikiem i spisem składów wa 

wszystkich krajach na ziemi wysyła po otrzymaniu koron 

1:20 aptekarz 

A. Thierry's Fubrik. in Pregrada bei Rohitsch-Sauer- 
brunn. 


Strzedz się 


naśladownictwa i zważać na zieloną markę echronną 
zakonnicy zaregistrowaną we wszystkich państwach. 11 


Odlewarnia żelaza I metalu. 


Wielki wybór modeli. 4477 


„EPIE BRA U W <c 


fabryka maszyn we Lwowie, Spl. komand. F. Pietscha. 


Biuro informacyjne i skład podręczny Kopernika 18. 


Kosztorysy bezpłatne. Kosztorysy bezpłatne. 
EE z EEE | 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio- 
ty reklamowana w Gasecie Narodoweg lub w ogóle korzystając z działu ogłosze- 
wego, sw raczyli powoływać się na Głazetg Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
macye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 


ogłoszeń Gaseży Narodowej. 
ART "m [ZJ RMW WSI | m 
Z drukarni i litografii Pillera 1 Spółki. 


